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Konierencja prasowa w Min. spraw zagranicznych. |: 5e, b ore Ree soviet e 


Warszawa, (PAT.) Na odbytej wczoraj w mł-- 
misterstwie spraw zagranicznych konferencii pra-- 
sowej, min. Narutowicz oświadczył przedstawi- 
‚cielom prasy, co następuje: Jak już wielokrotnie 
miałem sposobność dać wyraz, zagadnienia pol- 
tyki polskiej nie uległy znranie, Ogólnych za- 
sad, tylokrotnie omówionych, tak przez mego 
poprzednika, jak i przezemnie, nie potrzebiię tu 
powtarzać, pragne tylko poruszyć szereg najaktu- 
almejszych zagadnień doby obecnej. 


1. STOSUNEK DO WIELKICH MOCARSTW. 
Stoimy pod znakiem poważnych międzynare- 
dowych trudności, wynikłych z powodu ekonomi- 
cznego kryzysu w Europie, którego niestety o0- 
statnia wielka konferencja nie zdołała zalago- 
dzńć. Moment największego naprężenia nastąpił 
na tle sprawy odszkodowań niemieckich w Lon- 
dyak. Sprawa ta nic może być obojętna, już 
choćby dlatego, że dotyczy ona  uaiżywotniej- 
sarah  imtęresów naszego sojusznika, Francii. 
Dlatego też życzeniem naszem będzie przyczy- 
nić się wedlug uiożności do usunięcia zachodza- 
„cych trudlnąści i utrzyrimewa przymierza aliantów. 


2. ZJAZD W PRADZE. 
Porozimmienie czterech państw Europy średk. 


którego doniosłość zarysowała się w Genewie i 
w Hadze i zaznaczyć musze, że obecnie w przede- 
dniu tak ważnego zgromadzemia Ligi Narodów 
ipoza tym ogółnym cełem, harmomizuijącym w ze- 
wnętrznej polityce wspomnianych państw, łączy 
nas pewna analąagia w stosunkach wewnętrznych. 

Jeżeli patrzeć w nie będziemy przez pryzmat 
praw mniejszości narodowych. zrozumiemy ko- 
niecziiość liberalnego ich traktowania przy 
niedopuszczeniu do naruszenia zasady suweren- 
ności państwowej, tak ważnej wobec niewzru- 
szonej konsałidacii organizmów państwowych 
młodych. a jednak powołanych do rozstrzygnięcia 
"tak trudnych zagadnień, które będą przewodnią 
"myślą współnych — i mam nadzieje -—  iednoli- 
tych naszych wystąpień na terenie międzynaro- 
dowym. — Wobec tak ważnych zadań w dzie- 
dzinie polityki Światowej, na plan drugi na 
wazie usunąć musimy lokalne różnice, jakie dzie. 
Ké nas moga ma razie z Czechosłowacją. Nie 
chcę bynairmiei zdamiem takiem obniża: wagi, 
jaką dla nas przedstawia uregulowanie w duchu 
naszych usprawiiedliwzonych żądań stosunku są- 
siedzkiego z państwem czesk. Ufam,że z czasen 
znajdzie sie ze strony czeskiej te Samo zrozunmie- 
nie wyższych wspólnych interesów, a temsamem 
dobre współżycie, jakiego przykład dawaliśmy 
dotąd stale w stosunku do zaprzyjaźnionych z 
nami sąsiadów. 


3. PODRÓŻ NACZELNIKA PAŃSTWA 
j DO RUMUNIJI. 

Z pośród państw małej ententy sojtsz z Ru. 
munja jest przedmiotem naszej specjalnej uwagi, 
Nie wątpię, że odłożona swego czasu, a zamierzo.. 
na w połowie przyszłego miesiaca wizyta Naczel. 
nika Państwa w Bukareszcie przyczyni się 


ljeszcze większego zacieśnienia przyjaźni notska- I 


stanowi ważny czynnik równowagi = 


go Í czenia zbrojeń, w której wzięłyby udział również 


jest naszym jedynym sąsiadem, Polska masi się 
rumuńskiej, opartej na wspólnych interesach i za.| czyć z pracami hędącems w toku, przy jej u- 
daniach. dziale w Lidze Narodów, a ich wynik uwzględnić 
Na pogłębienie naszych i tak już bliskich sto- będzie musiał współpracę na ten temat z Rosią. 
Sittkócz z Jugosławią wpłynie niezawodnie zapo- 
wiedziany przyjazd delegacii SHS. z Jankovicem SPRAWY LITEWSKIE. 
na czelę, 
Mimo wszelkich naszych zabiegów, zmierza- 
jących do nawiązania z Litwą Kowieńską bezpo-' 
średnich rokowań dla utrwalenia z nią przyjazne- 
go wspdłżycia sasiedzkiego, rząd kowieński od. 
rzuca uporczywie naszą iniciatywę i nadużywając 
dobrej wiary czynników nieuświadomionych, u- 
żywa calego szeregu nieuzasadnionych pretek- 
stów do wznawiania sporów  terytorjalnvych z 
Polską. Nie. potrzebuje tu chyba dowodzić, że 
sprawa wileńska nie powinna być przedmiotem 
obrad forum międzynarodowego, losy Ziemi Wi- 
leńskiej uważam za  deiinitywnie przesądzone 
wolą ludności. Z naszej strony żądać musimy od 
Litwy poszanowania. praw mniejszości polskiej 
na jei terytorium zamńeszkałej i zaniechania prze- 
Śladowania Polaków, którego bolesnym przykła- 
dem jest ciągnąca siłę od szeregu miesięcy spra- 
wa więźniów polskich w Kownie. Niemnisi ob- 
chodzi nas los ludności zamieszkałej na t. zw. stre- 
fie neutralnej. nietylko pozbawionej wszelkiej o- 
pieki władz. lecz wystawionej ustawicznie na na- 
pady band i partyzantów, przechodzących z tery- 
torium kowieńskiego. 


GALICJA WSCHODNIA. 

Progiam Rządu w sprawie Galicji wschod- 
niej jest powszechnie znany. Podkreślić tylko pra- 
gne, że objęcie wyborami terytorium wschodniej 
Małopolski jest naturalnym przejawem suweren- 
ności Rządu Państwa polskiego, iaką wykonywa 
bez zastrzeżeń nad całym zaborem austriackim. 

Jestem przekonany, że w opinii ludności rus. 
kiej przeważy pogląd o konieczności loialnej pra. 
cy w sprawach państwowości Polski, która nie- 
tytko uchroniła ten kraj od klęski i zniszczenia, 
lecz potrafiła doprowadzić już dziś, po tak Świe- 
Żo przebytych wojnach, do podniesienia gospo- 
darczego, rokujaccgo nawet w oczach cudzoziem- 
ców najlepsze widoki rozwoju. — Nie watpie 
ani na chwilę, że sprzymierzone mocarstwa uzma- 
ją pełnię,praw zwierzchniczych Polski we wschod- 
i że jedyną przyczyną zwłoki, 


niej Małorolsce 
jaka zaszła z ich strony w formalnem dopełnieniu 
aktu uznania, była ich troska o mniejszości na- 
rodowe. O ich istotnym losie w granicach Pań- 
stwa polskiego tylko co się wypowiedziałem. 
aby zaś zaznajomić mocarstwa Kres napadom litewskim ma położyć podział 


z naszymi za- 
miałem już  spo-|strefy neutr. zgodnie ze zleceniem Rady Ligi N 


miarami na przyszłość, 
sobność przedstawić zasady projektu usta-jz 13. stycznia br., ustanawiającej w tym celu spe 


cialną komisie międzynarodową. W związku z tet: 
Rada Ligi Narodów wysłała na miejsce celem do. 
konapia prac przygotowawczych swego delegata 
Przyjazd tego delegata spodziewany jest w na: 
liższych dniach. 


wy samorządowei w województwach wschodnich 
o ludności mieszanej. który ma być wniesiony do 
Seimu. Nie mam żadnych powodów wątpić w 
przychylne przyjecie tego projektu przez mwcar- 
stwa sprzymierzone, 


„Przypominam, że uznanie Litwy kowieńskie, 
de iure przez mocarstwa sprzymierzone zostalo 
z ich strony uwarunkowane zgodą Litwy na umie 
dzynarodowienie Niemna, w myśl odnośnega 
postanowienia traktatu wersalskiego. Zasade po. 
wyższą musimy z naszej strony popierać usilnie, 
zważywszy. że Niemen. przepływając znaczna 
połać Państwa polskiego. ma duże znaczenie e 
konoiniczne, zwłaszcza dla naszego tandiu zagra. 
nicznego, mem: 


SPRAWA BAŁTYCKA. 

Analogicznie do tego, co mówiłem przed 
chwilą o współpracy z Małą Ententa. podkreślić 
winienem zdanic, jakie przywiązuję do naszego sto“ 
sunku z państwami bałtyckiemi. 

Pewne wątpliwości, które swego czasu po- 
wstały w Finlandii co do iormy porozumienia 
bałtyckiego, nie dotyczą bynajmniej samej jego 
treści, Zapewnić panów mogę, że u Czterech rzą. 
dów zarysawała się jednolita tendencja uzgodnie. 
nia naszej linii postępowania na Zachodzie. Wobec 
tego przekonany jestem. że w Genewie złoży- 
my ten sam dowód solidarności owocnej, 
poprzednich konferencjach. 


STOSUNKI POLŁSKO-SOW JECKIE. 


Stosunki polsko-rosyjskie uiegły w ostatnich 
czasach pewnemu odprężeniu, w tym sensie, że 
sowiety przekonać się mogly o nastrojach poko- 
jowych polityki polskiej. Odprężenie to dało Się 
odczuć m. i. w czasie ostatniej wizyty p. Litwino. 
wa w Warszawie. Życzyłbym sobie bardzo, ab; 
dalsza poprawa tych stosunków odpowiadała w 
pelni intencjom rządu polskiego, rozwijała się po 
tinji lolalnego wykonywania przez sowiety zobo- 
wiązań traktatowych, prowadząc eba państwa da 
stanu pokojowego i poprawnego współżycia są. 
siedzkicgo. To się oczywiście — mam na myśli — 
stosuje i do Ukrainy sowieckiej, pod warunkiem, 
że jej władze przestrzegać będa w stosunku do 
nas ogólnie znanych 
międzynarodowcyo. 


co na 


POROZUMIENIE Z ROSJĄ W SPRAWIE 
ROZBROJENIA. 

Również na terenie naszych bezpośrednich 
interesów, wynikających z geograficznego polo- 
żenia zaprzyjaźnionych państw, zarysowuje sie 
coraz żywsze współdziałanie, mające na celu je- 
dynie i wyłącznie pokojową współpracę na 
wschodzie Europy. 

W tej to myśli mam zamiar przyjąć poczy- 
nione nam propozycie rządu sowieckiego, mające 
na celu zwołanie konferencii w sprawie ograni- 
i przyjętych zasad prawa 
państwa bałtyckie i Prumiunia. Rozumiciac, że akt 


GDAŃSK. 


Wypada mi jeszcze w paru słowach zwrócić 
wagę na sprawę Gdańska. temibardziej, że w o- 
statnich czasach prasa nasza z dużsm zrozumie- 
mien na swych szpaltach ją poruszała. Rząd polski 
nie przestanie obstawać przy tem, aby w. m. 
Gdańsk wykonywało Ściśle kouwencię z Polską, 
zawartą 24. paźdz. z.r. Rząd polski z całym naci- 
skiem żądać bedzie od Gdańska szanowania u- 
prawnień Polski, płynących z traktatu wersal- 
skiego, który, jak wiadomo, stworzył wolne mia- 
sto dla zapewnienia Polsce wolnego dostępu do 
morza. Dotychczasowe decyzje, powzięte przez 
'Radę Ligi Narodów, stwierdziły słuszność sta- 
wianych przez Polskę żądań. Istnieje nadzieja, że 
gdańszczanie kierując się zmysłem ekonomicz- 
nym, będą ułatwiali sobie współpracę z Polską, 
leżącą tak wyraźnie w ich interesie. 

Nadeszła dziś wiadomość, że wysoki komisarz 
Haking odmówił Polsce prawa wiłania w 
Gdańsku flot obcych i p. edstawicielj zagra. 

nicznych. 

Oczywiścię decyzia ta nie jest dła nas do 
przyjęcia. Wolne miasto Gdańsk zostało przecie 
utworzone aby dać Polsce wolny dostep do mo- 
rza. Poleciłem naszemu delegatowi przy Lidze Na- 
rodów wnieść energiczny protest przeciwko tei 
decyzji, 


STOSUNEK POLSKO-NIEMIECKI. 


Sprawa naszego stosunku z republiką nie- 
miecką zarysowuje się obecnie pod znakiem roz- 
poczętych rokowań gospodarczych, o których 
przebiegu poinformuje panów przewodniczący 
delegacji p. Olszowski. 


STOSUNEK Z BLISKIM I DALEKIM 
WSCHODEM, 


Na zakończenie pragnę zwrócić uwagę pa- 
nów na ostatnie wydarzenka polityczne na Wischo- 
dzie. Uwzględnić trzeba, że kompletna pacyfikacja 
Europy, na której nam tak bardzo zależy, wyma- 
ga również utrwalenia się stosunków politycznych 
na bliskim Wschodzie. Z chwilą nastania - stałego 
pokoju, drogi handlowe, prowadzące z Polski ku 
Wschodowi wznowić będą mogły tendencję, ekQ+ 
nomiczno-polityczną wzajemnego zainteresowania 
się, która już dziś dość wyraźnie się zarysowuje. 

Z przyjemnością podkreślić muszę, że węzły 
szczerej przyjaźni i sympatii. łączące już od da- 
wna naród polski z Japonią, zaczynają w obo- 


pólnych stosunkach państwowych przybierać for- 
my konkretne, których wyrazem w najbliższym 


Dr. K. Sochaniewicz, 4) 


Źwrot archiwów i mienia kultural- 
nego Polsce przez Rosję. 


(Ciąg dalszy.) 


Los Warszawy, o ile chodzi o podcięcie arte- 
ri Świadomości narodowej, podzieliło i Wilno, a 
zwłaszcza jego zbiory uniwersyteckie, które po- 
wstały dzięki zasłudze kuratora okręgu szkolnego 
wileńskiego Adama księcia Czartoryskiego. Tam 
również po powstaniu 1830-31 r., w którem ziemie 
litewsko-ruskie brały czynny udział, zamkmięto u- 
niwersytet i zakłady z nim związane, a likwidację 
tychże przeprowadzono w sposób następujący: 
Archiwum uniwersyteckie oraz akta byłej Komisit 
Edukacyjnej wraz z aktami okręgu szkolnego wi- 
leńskiego przekazano ministerjum oświaty w Pe- 
tersburgn. Po roku 1868 przekazano muzeum Ru- 
„miancewa w Moskwie portrety i urządzenia arty- 
styczne z auli uniwersyteckiej oraz z sali sławne- 
go niegdyś obserwatorium astronomicznego. Zbiór 
numizmatyczny, liczący 19.939 mronet į medali, 
przekazano uniwersytetowi w Kijowie, a w małej 
cząstce uniwersytetowi w` Charkowie (1.500 
sztuk). Bibliotekę uniwersytecką rozbito na częś- 
ci: w r. 1832 przekazano 4.374 dubietów, a w r. 
1836 przeważną część unikatów do uniwersytetu 
w Charkowie, część zaś (5.837 dzieł w 7.544 to- 
mach) do uniwersytetu w Kijowie. | Bibliotekę 
akademii medyko-chirurgicznei po iej skasowaniu 
w r. 1842 (12.262 dzieł w 17.566 tomach) prze- 
kazano uniwersytetowi w Kijowie. Bibliotekę a- 
„Kadem duchownej również w r. 18442 skasowaną 
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„GAZETĄ LWOWSKA” z dma 27. sierpnia 1022. 


traktat dia handlu i żeglugi. 
rozpoczną się w tych 


czasie stać się ma 
W dniach na;biższęch 


sprawach rokowania w Warszawie, gdzie ma 
nastąpić iinalrzacja į podpisanie odnośnego ukladu. 


Przyzotowania do wyborów. 


Wars awa. W komisa asc Radu ni m War- 
zawę utwoizony został sp'ejzizy :efesat w. barety 
d'a przep owa ania Spraw zwiątsnych z wyboiam. 
ao Szimu i Sinatu, Na czele r icratu st:nąf p. Ka- 
zim erz Ś „ierczewshki, naczelnik wydz ałi prezydja!- 
nezo. Pierwszem zadaniem władzy administiacyjnej, 
zgodnie z ustawa o o dynacji wyborczej do Seim: 


Warszawa. Biuro g Ministerstwa skar- 
bu komunikuje: W mascu b. wpłynęła w formie 
daniny suma 348103 oni» marek, w tem po- 
datków bezpośrednich 22.6733 milionów marti. 
podatków pośrednich 6 36172 mił onów mark, cło 


Z Ligi Haradów, 


Dnia 30 b. m. zbierze się Rada Ligi Narodów 

Będzie io ostatnia sesja p:zed ogólnem zgro- 
madzeniem. Na porządku dzi:nnym znajdują się na- 
stępujące sprawy: Powołanie do życia komisji «la 
miejsc Świętych w Palestynie i opra owinie prze- 
pisów dla tej komisji; uwagi stałej komisji manda 
ów nad administracją terytorjów podlegających mane 
datom ,„C'3 ||. mniejszości narodowych w Al- 
bsnji, Łotwie i E tonji; sprawa granic między Au- 
strią, Jugo: oraina i Węgrami; powolanie do komisji 
tządzącei Zagłębia Saary jeateżo członka pochodzą- 
cego z tego ierytorjum; raport komitetu hygieny i 
komitetu spółpracy intelzkiuałaej. 

Dnia ¿O b. m zbiera się również w Genewie 
komisja dla spraw komunikacyjnych i tranzytowych 
Zajmie się on: badaniem wstęsnych prac dotych - 
czasowych ogólnej konwencji kolejowej, umów w 
zakresie wymiany prądów hydroeleatrycznych, kon- 
trolą sprzedaży opium w wolnych portach i in- 
terpretacją koawencji w sp awie międzynarodowych 
wód i dróg wodnych. Wreszcie tego dnia odbędzie 
się również zebranie stałej komisji doradczej dla 
spraw rozbrojenia, zaś dnia 1 września: z:brani. 
tymczasowej komisji mięszanej dla spraw rczbiojc- 
nia, 

Dnia 31 sierpnia zb erze się podkomisja eko- 
1 miczna dla spraw celnych, zaś 2 września pog 
ko visja ekonomiczna dla spraw słusznego tasto- 
wania handlu. Ponadto w aniu tym zbierze się bg: 
nisja kontrolująca, która wysłucha strav osdania ra- 


rozdzielono między bibljotekę unikęosgic kijow.. | 
skiego (21 dzieł w 863 tomach), 
(30.000 tomów) przekazano foc 
rzymsko-katolickiej w Petersburgu. 


duchownej 


Mimo tych strat na polu kultury duch narodu! 


polskiego w walce z carater już teraz na śmierć 
t życie, nie upadł. Przy ustawicznem podcinaniu 
nerwów życia kulturalnego przez rząd zaborczy, 
dzięki ustawicznym wysiłkom woli iednostek pry- 
watnych wyrastały nowę ogniska. Mimo centra. 
lizacyinej i rusyfikacyjnej polityki rządu rosyt- 
skiego (tak charakterystycznei w owei organizacji 
guberniałnych zarządów, rozwiniętej na ziemiac 


przedrozbiorowei Rzeczypospolitej Poiskiej), wora | 2 


kilku jednostek, a w szczególności Eustachego i 
Konstantego Tyszkiewiczów oraz A. Kirkora zdo- 
łała w r. 1855 utworzyć w iWilnie Muzeum staro- 
żytności w skład którego weszło przeszło 2.000 
monet i medali, 1.000 sztychów, 10.000 dyplomów, 
rękopisów, autografów oraz ksiażek, zbiór broni 
po generale hr. Kossakowskim, zbiór ptaków R. 
hr. Tyszkiewicza (1.093 okazów): słynne archi- 
wum dereczyńskie książąt Sapichów, zhiary Wy- 
kopalisk E. i K. Tyszkiewiczów i A. H. Kirkora 
(529 sztuk) itd. I tej instytucji nie dano przetrwać 
zbyt długo, bo w 9 lat po jej powstaniu spotkała 
ją konfiskata. 

Słynny .pogromca” powstania 1863-4 r. na 
Litwie gen. gub. Murawiew, wsławiony w dzie- 
jach przydomkiem Wieszańiela, idąc w ślady Su. 
worowów, Paskiewiczów. rozpoczął systematycz- 
ną konfiskate zbiorów, które w ogólnej liczbie 
66.663 przedmiotów (w tem 3.818 sztuk okazów 
archeoiogicznych, 2.097 dyplomów i autografów, 
8.110 numizmatów, 3. 243 portretów, sztychów i 


a część główną. 


li Sznału, będzie podzielenie Warszawy na obwody 
głosowania. 
kartk za pośrednictwem władzy policy,nej z wy- 
z z?g6 nieniem do którego obwodu głosowania za- 
(czony zeit} dany dom, i dokładny adres lokalu 
urzędowego dia danego obwoću, komisji obwodowej 
; lozełu wytżorczego. 

VS ENTENTY TEORETYCZNIE OTW Ka SEDET 


echody diimistersiwą skarbu. 


| 1.5519, monopol 2.4358, należytości 1.758'7, o- 
| płaty od koncesji na demy bankowe i kantory wy- 
miany 5'8, opłaty wywozowe od produktów nafto- 
wych 266 miłjonów marek. 


chunkowego za :ok ubiegły i zbada również pro,-kt 

oudżetu na r. 1923. 

Wreszcie 4 września zbiera się komitet finan- 
Komiiet finansowy zbada przedewszystkiem 
tan Austrii, poakomisja dła spraw czlnych zbsdą 

pien wi dzynarodowego ujednostajnienia poborów 
cełnych, a podkomisja handłowa zbeda trzy pr je- 
sty międzynaroaowej kcenwencji, dotyczące: 1. tra” 

ktowania cudzoziemców; 2. formalności gra niczny.k; 

3. Klauzuli największego uprzywilejowania we 
wszys'kich tarytach celnych. 


Dia 4 września odbędzie 
ls. 


ow;. 


się zgromadzenie 
Ligi Narodów 


Przegiąti poli tycZNJ. 


(Kryzys europejski. — Komisja resaracyj- 


na nic nie zreparowata. —  „Ostarrichi 
morituri“). 
Rzeczy posuwają się „crescendo“. Do nieda 


wna mówiło się o nieporożzumieniach między sprzy- 
mie zonym! obecnie co'az częścej w dy kusji prasy 
okazuje się „kryzys cusopejski*. 

Z tym kryzysem w bezpośrelnim związku por 
zostają wiadomości sygnalizowane z Be:lina, że 
Francia przygo Owuje się do kroxów wojskowych, że 
w K lomji odbyła się wielka narada wojskowa i że 
delega” * francuscy nr na wyiezdnem z B:rlina. 

Że viebardz esoło dzieje się w polityce, 
wiadczy również ana ur opu przez Lloyda 
OOCR TT WG LAT ST ELETED TRZA 19 AO "CZĘ TOW PPAOORĄC PETE PER WAREZ CET NEJEIROZECTTWH WASNPUSK) 


ipopiersi, 487 pieczęci, 19.400 tomów ksiażek, 541 
rękopisów itd., nie licząc zbiorów przyrodniczych 
Pr oera) stały się łupem zachłanności 
rządu rosyjskiego. Powędrowały te rzeczy do 
Gatczyny pałacu cesarskiego), Muzeum Rumian- 
cówa w Moskwfe, Orużejnoj Pałaty tamże, ces. 
ibibliot. publ. w Petersburgu itd. Resztki, które 
pozostały na miejscu (oczywiście nie z owych 
cennych muzealiów) wcielono do wileńskiej pu- 
blicznej Biblioteki utworzonej w r. 1856 dla celów 
rusyfikacy inych. 

Z tych samych motywów po dokonanej kasa. 
icie słynnego liceum w Krzemieńcu, wzorowego 
wychowawczego, stworzonego przez 
prawnika i pedagaga Tadeusza Czackiego, prze- 
wieziono do Kijowa archiwa, księgozbór (24.379 
dzieł w 34.328 tomach) oraz gabinet numiżnia- 
tyczny. 

Kapitalnym wprost przykładem, iliustrującyn! 
taktykę ekspropriacyiną rządu rosyjskiego, stoso- 
wana po zgnębieniu powstania listopadowego Stà- 
nowi kontbkata pomnika ks. Józefa Ponfatowskie- 
go. Pomnik ten, ufundowany za polskie pieniądze, 
iako wyraz hołdu dla połskiego wodza armii pol- 
skłei w służbie „Napoleona, dłuta słynnego Thor- 
waldsena, był dla (już z idjotyzmem graniczące- 
go) autokratyzmu rosyiskiego symbolem buntu. 
Spotkała go zatem normalna kara, stosowana w 
procedurze karnej rosyjskiej: car skazał (dosłow- 
nie) pomnik „na zesłanie” do twierdzy w Modli- 
nie w r. 1836, a w r. 1840 zrobił z 


ie. Jig 
Homlu. 


który nim ozdobił swą rezydencię w 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Po ogłoszen u podziału tędą rozesłare , 


„zesłańca; 
prezent Paszkiewiczowi zdobywcy Warszawy we 


| „GAZETA LWOWSKA” z dna 
Po R m me rę cmd kina i ok nk" 


do 
się 


p rgeż. J dvi przedwczesiy powrót premjera 
Łosdycue tłrmaczą sytuacją, jara wytwo:zyła 
RA tem śmi:rci Collinsa, inn: ;rzesil niem kom si: 


Er siefpiia A 1922, 


grosz., ńasiępnie zaś zwró.ił :ię do Rzymu i zap ©- 
pznował podokno unię celną, ma co Schager mi i 
adpow edzieć, że sprawę „przest Gue'. Stanowisne 
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| c koca CCA i 

Grupa uderzeniowa 15. sierpnia jeszcze nie 
zakończyła koncentracji: oddziały zinęczone dłu- 
gienń marszami i walkami, lecz ożywione jak 


# 
repa:acyjnej. Najprawdopodobniej jedno i d ugie wys] ządu włoskiego w tym wypadku jesi nieco dziwn .inajiepszym duchem wskutek odułesionych zwy» 
pe zło Lloyda George'a ze wsi. 3C anzcr oświadczyi Seiplowi, że Włochy bą 'Ż «u Iisiw. 
Æ ba.Ź go'owe są w ramach możliwości pošp eszić 1 dyw. leg. zbiera się w rejonie Ostrowa i 

- Komisja reparacyjna — istny „lucus a non |Poinocą. Równocześnie jednak zaalarmo vał gab nety |] upartowa, 
lucenda“. Czy co zreparowała ? Czy tma choćby n -|zapowiedzia, że mie zgodzi się nigdy na 2w aze: | 3 dyw. leg, nadciąga od Chetma, 

ae 4 gagi z 1 I M r £ s i st z Ą 
eisie Fescon uc a A O O O A EE EJ 4 bryg. jazdy osiąga w mocy Cyców. 

Wczoraj rząd niemiecki w skrytości dłu.o s ę T e a O drugin koku upit y- Zadaniem jej jest zniszczyć te wszystkie od- 
naradzał, aa kM 2 tckąś „pośredniczącą propo- | Wa Ke dg p: ując po | daly nieprzyjacielskie, które uniknąwszy pogro- 
; wnocześ i n suac pos f ma Sdi j $ 
PA 5 De. jej pokryta g ębosą poi iicą. Rzuc: mae % Roś aa" : Egry BE. mu pod Warszawą, wycofywać się bedą na 

a B suimienig aka ! 2 tatu : H p ; 3 + 
I a je a ua miafswiatio oko | a e dele w dragon Ik Bie! R m 4 s ea A Brześć; osłonić działanie 4. Armii przed wszel- 
yat raik IODdKIeE= W. ż $ ? Ae Z Dar: F g A s > 
EEG AASA OE RA e E EA ga nódnie. | | O EE P+ razie prócz pare kiem przeciwnatarciem nieprzyjacielskiem z ob- 
tne, a przeto opuszczają Berlin. Stan obecny tłu-jgroszy w Pradz: nie nie wskóruł, a w nasiępstwie szaru Brześcia 
maczą depesze jako zaostrzenie się sytnacji. iro odysęł gotowi pewnego pięknego porasle „R D ZRP nP 
k wkroczyć do Austrii z jednej sirony Włosi z druziej M Ja przeto oną rOwmez w ugrupowaniu 
Da: r n „a | Węgry schodami z lewem skrzydłem ku przodowi. 
f » 6 ai m. a Siye H p e 
: ia Seipel, ias m W AF ly > b. l dyw. leg. z kierunkiem na Białą. 
CC osiatecznel .agia'v. Frucze wytofd' aś tocà? =—o— 3 dyw. lcg. na Brześć niB. 
4 bryg. jazdy w środku pomiędzy obiema. 
R „Wojska Armii Frontu środkowego ożywiorre 
zi R F si ki | 
Ostatni a A OBR SE KE sią wdał LL ei iak najwiekszym zapałem i wiarą; żołnierz czaje 
A i f wolę Wodza, ma Świadomość zwycięstwa.” 
Poznań, w sierpniu. wet pomyśleć jest gorzko. Posiądająz własny Sejm, 16. sierpnia natarcie wyrusza 
(bd) Dzień 3. września zakończy krwawą kome- własną policję i administrację śląską. mogliby Polacy RÓ» N T : pen 
'dię na ŚŚ] KA Orabóm Y A tyn ma ludność roz- choć w skromnej mierze zdobywać warunki niezbędne 4 Armia osiąga w ciągu dwa 14-ą dywizią 
ać cy Gomy Ślask pozostały przy Rzeszy |da życia narodowego. Mogliby zyskać ięzyk polski w |piechoty Osieck, 16-ą d. p. Żelechów, 21-ą 
niemieckiej ma uzyskać autonomię, dającą mu prawa EG administracji, m a zrzeszać się swo- j| Bystrzycę, niszcząc zaskoczoną w marszu ku 
Mr Sago SA : i PM Maazdcoyyreca (Bodnie w towarzystwach, mogliby — co najważniejsze | Wie, a a aiana 
ad ne niezależnego państwa związkowego, E AS ; Wiśle 57 dyw. piechoty. 
Kuninistiacyjneniezalemnego! 1 dą — Żyć w spokoju i bez obawy przed pałką i bagnetem s Ę pi 9 


czy też pozostać i nadal prowincją pruska. 

Niemcy spełniają więc jakoby swe przyrzeczenia 
nlebiscytowe. Spełniają ie, jak wszystkie przyrzeczenia 
spesnić zw*czajni — perfidnie i brutalnie. 

Dawni obrońcy separatyzmu śląskiego, jak sławe- 
tny Ulitzka i kompani jego z „Woli Ludu", owi gorący 
„(órnoślązacy* autonomiści, patrioci lokalni, a w rze- 
czy saimci kreatury Berlina zawrócili błyskawicznie 2 
drogi hipokryzji i szczerze już rozkazują powrót na 
słodkie łono ojczyzny pruskiej. Jaką zaś rolę w „ple- 
viscycie* tym odegrają pruskie sfery rządowe. Z piv- 
zydentem opolskim Bittą. jako komisarzem g!osowa- 


nia na czele, o tem wątpić nie można. Gdy jeszcze I 
mało- 


socjaliści niemicccy wytargowawszy pozornie i 
znaczące zresztą prerogatywy dła Śląska, jako pro~ 
wincji, oświadczyli, że „za autonomiją głosować nie 


warto“, stała się sytuacją równie jasną, jak ~- dla 
Polaków tamtejszych beznadziejną, 

„Rządowi pruskiemu udało się utworzyć jednolity 
front niemiecki za wcieleniem Śląska do Prus. Z tego 
zaś prosty wniosek -— zużyty zresztą iuż „przez pra- 
sę nieniecką na okrzyk bojowy — że „kto, za autono- 
mji — ten Polik*: A Polakiem nie ty!ko' "BYć, lecz i 
nazywać się na Śląsku, to wydanie się w krwawe tapy 
orgeszowych siepaczy, to utrata wszystkiego życia, 
mienia i rodziny, w nailepszym razie ucieczka do Pot- 
ski. Komuż więc stanie na to odwosi? 

Głosowanie jest wprawdzie „taine“. 
„górnośląski aż nadto dotkliwie cierpieć musiał 
ność“ plebiscytu. który przecież odbywał się w sto- 
krotnie korzystnieiszych warunkach. Szlachetna poli- 
cia pruska zaś dość dotad, jak przy katowaniach gli- 
wickicjh bytomskich dała dowodów, że chroni: umie 
— zbrodniarzy od kary. 

Umiejętnie przystosowanie metod 
wrodzonej krwiożerczości pozwoli 
zdobyć zwycięstwo. A jak bolesną i smutną będzie u- 
trata autonomii dla Polaków śląskich, o tem dziś na- 


Niestety Iud 
„za taj- 


Bitwa warszawska. 


(Szkic historyczny.) 


FAZA Il-ga BITWY, PRZECIWNATARCJE ARMJI 
FRONTU ŚRODKOWEGO, 


' (IX.) Dowództwo obiał osobiście Wódz Na- 
*czelny, mając przy sobie tylko ścisły sztab. 

Grupa manewrowa ma spełnić zadanie klapy 
"zamykającej pułapke, w którą wpadł nieprzyjaciej. 

Wskutek przesunięcia się na zachód punkia 
ciężkości nieprzyjaciela, jego linie odwrotu biegią 
przeważnie północnym brzegiem Bugu, działanie 
przeto zamykające zacznie być skutecznem do- 
piero po przekroczerku Bugu, odlegiczo © 150 klin. 
tw linii powictrznci od podstawy wyjściowej na. 
tarcia. 

Powodzenie przeto manewru i całkowite znisz- 
czenie nieprzyjaciela kży w iak najwiekszym 
'pośpiechu; noztrąciwszy stojacą na drodze XII. 
armie nieprzyjacielską, grupa manewrowa musi 
Jędzić bez zawmzymania ku północy. Ostatni akt 
Bitwy Warszawskiej wimien być rozegrany no- 
xami żolnierza, Zamierzenion Wodza Naczelnego 
sprzyja Całkowita taiemmsca, która osłania uru. 
mowame HL Do ostatniei chwik nieprzyjacie! nl- 
«zego się nie spodziewa: zaskoczeniu taktyczneniu 
pod Warszawą towarzyszyć będzie całkowite za. 
skoczenie Stratesiczne., Z chwilą oDuszCzeska Wie- 
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pruskiego szowinisty. Wszystko to ginie, 
nomiji. 

Wprawdzie ~- tak, 
przycbiecuje im wszelkie swobody. 
mu. ktoby kiedykolwiek niepomny na słowność pru- 
ską ną speluienie tych „przyrzeczeń“ nalegał. 

Sytuacja jest beznadziejna, Wszyscy ci, którzy mo- 
gliby byli stać się przywódcami w walce ludu Śląsk:=- 
go © Swe prawa zostali już przez grozbę przemocy 
lub zabójstwem usunięci Na całym Ślasku polskim 
niema dziś ni jednej placówki narodowej, kulturalnej. 
ami iednei choćby tyłka gospodarczej. Wszystkie banki 
ralnicze, wszystkie towarzystwa, nawet zawodowe, 
przestały istnieć. A z tych, co Polakami być się odwa- 
żyli w „wolnej“ republice pruskiej 60.000 - dostownie 
sześćdziesiąt tysięcy -.. wygnano z kańczugłem w ręku 
do Polski, 

Pod kątem widzenia właśnie tego plebiscytu o au- 
tonomię należy zrozumieć ostatni terror orgeszowców. 
Umiejętność w załatwiania spraw  wewnęćtrzno-pań- 
stwowych krwia i pięścią, z kłórej acz pod wezwa- 
niem „walki a całość Prus“ lub „posłannictwa kuftir- 
ralnego" rząd pruski słusznie dumnym być może — 
tu przyniosła obfite owoce. 

Nienawiścią prawdziwą i siałszowana, Niemców co 
Polaków, kierowano przemyślnię tak. że do głosowa- 
nie nie stanie z Polaków 60.600 najlepszych, tech którzy 
ze sobą porwawszy małoduszną reszte, zagrozić bv 
mogii Prusom utrata tak idealnie dotad ekspioatowane? 
prawinci. Rezultat głosowania jest więc przesadzony = 
tryumi pruski nazbyt pewny. A nam walnym hraciam 
tych setek tvsięcy gnębionych, spotwarzanych Śląza- 
ków, nic niestety nie zostało prócz bezczymiezo pro- 


— wprawdzie rząd pruski 
Biada jednakże te- 


perfidnych do testu przeciw gwałceniu praw przyrodzonych naszych 
więc Prusakom współbraci i zapamietaniu sobię raz jeszcze toyo czynu 


niedoszłych -— „panów wszechświata, 


prza, ustaje niebezpieczeństwo zagrażające w cza. 
sie koncentracji od wschodu i południa, natomiast 
wyrasta nowe od strony Brześcia, gdzie niekdo- 
wano odwody nieprzylacela, 

Przed tą ewentualnością Wódz Naczelny za- 
bezpiecza się ugrupowaniem obu manewrujących 
armii w schodach na prawo. 


UGRUPOWANIE I CELE NATARCIA, 

4, Armia — tworzą ią następujące dywizie: 
14. 16, 21; 12 bryg, piech. 

Od ł2. sierpnia zgrupowaniu mad _ dolnym 
Wieprzem wypoczywa i odnawia swe giy. W na. 
tarciu posuwać się bedzie wzdłuż trzech osi: 

14 d. p. z Deblina na Garwoiin, Mińsk Ma- 
zowiecki. 

16 d. p. na Żelechów, Kałuszyn. 

21 d. p. z Kocka na Siedłce. 

Za kwem skrzydłem w odwodzie — pozo- 
Stałe oddziały. 

Dnia 16. sierpnia ma być osiągnięty Garwolin 
i Bystrzyca; 17. sierpnia szosa z Mińska do Sie- 
dłec. Natarcie zorgamzowane w schody z sijneny 
lewem skrzydłem ku przodowi, 

3. Armia -— podzieloma na dwie grupy. 

Grupa uderzeniowa. W składzie 1 dyw. leg. 
3 dyw. leg. i 4 bryg. iazdy pod dowództwem Gen. 
Suigłego bierze ndział w natarciu, oraz grupa o. 
słamiająca irzyma przepławy na Bugu, zabez- 
picczając koncentracie 4 wymarsz frontu środ- 
kowego 


strata auto: 
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3. Armia dociera lewem skrzydłem do szosy 
Radzyń--Sławatycze; 3 dyw. leg. osiąga Włoda- 
wę, gdzie rozbija 58 p. p. 

Grupa Mozyrska przestała istnieć; skrzydła 
i tyły X I armii związanej pod Warszawą — 
odsłonięte. 

17. sierpnia. 4. Armja zajmuje pod koniec dnia 
Mińsk Mazowiecki, Kałuszyn i Sierpce. 14 dyw. 
miech. pod Kołobielą natknęła się na VMI. i X dyw: 
sowieckie, rozbijając ie przy współudziale czolo- 
wego natarcia 15 d. p. Obie te dywizie sowieckie 
zostały całkowide wkięte do niewoli. 

1 dyw, leg. dochodzi do Międzyrzecza, 3 dyw. 
leg, posuwa się na Brześć; ma ich drodze niema 
już żadnych oddziałów nieprzyjacielskich. 

W ciagu dwóch d przeciwnatarcie wydało 
całkowicie plon, manewr powiódł się nadspodzie- 
wanie. IH. i XVI armia szukają ratunku w pos- 
piesznym iaie ku północy, € 

Nieprzyjaciel zaskoczony w chwili, gdy ocze- 
kiwał zwycięstwa, traci głowę. 

Naglość uderzenia paraliżuje wolę i myśl 
wszystkich dowódców sowieckich. © cehaoste, 
który zapanował u meprzyaciela i całkowitej ic- 
go konsternacji świadczy fakt, że wówczas, gay 
armie z pod Warszawy uciekaja w popłochu, pra. 
we skrzydło jeszcze do 18. sierpnia Spokomie po- 
suwa się ku Zachodowi, przygotowując tam Swą 
zagładę. 

„Można stwierdzić, że działanie grupy mane- 
wrowei odpowiedziało całkowicie dwom warun- 
kom zaskoczenia; tajemnicy i szybkości. Widzie- 
liśmy okoliczności, które zapewniły taiemnicę. Co 
zaś do osiagnctej szybkości od chwili wyrusze- 
nia, iest ona istotnie godna podziwu. Wszystkie 
dywizje 4. i 3. Armii przybyły w ciągu dwóch dnl 
wiecej niż po 80 klm.; zdolność marszowa wojsk 
»olsktch postawiła naczelne dowództwo czerwone 
w położeniu bez wyjścia.” 

„Polacy wygrali bitwę w sposób umożiiwia- 
jący całkowite zniszczenie nieprzyjaciela. Roz- 
miar wyniku zależeć będze od szybkości pości- 
gu. (R. M. Fr. str. 288.) 


FAZA IM-cia. POŚCIG. 

Zamiarem Wodza Naczelnego iest odciąć nje- 
przyjacielowi odwrót ku Wsceliodowi i przyprzeć 
go do graner Pruskiei. Wszystkie Armie przeto 
wykonują zwrot ku północy i gnają przed siebie 
w największem natężeniu sił ludzi i koni. Granica 
zostaje osiągnieta w Mławie 22, serpnia przez 5. 
Armię w Chorzełach 23. sierpnia przez 1. Armię 
w Kolnie 24, sierpnia przez 4 Armię, 23. sierpnia 
w Grajewie przez 2. Armie (utworzona zostala z 
grupy uderzeniowej 3. Armii). 

Każdorazowe, gdy zamykają sie jedne z wrót 
przegradzaiących droge na Wschód. nowa fala u- 
ciekśnierów pada w ręce zwycięzcy lub przecho- 
dzi granice. 

„Szybkość osiagnieta przez Armię Marszałka 
Piłsiułskiego jest porywająca i przypomina 
Napaleońską. 

Od 16. do 25. sierpnia oddziały czolowe 2 
Armii przebiegiy ponad 300 kim. w linji powicj 
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nc; 4. Armia mie osiąga wprawdzie takiej szyb- 
kości, gdyż napotyka więcej przeszkód ze strony 
nieprzyjaciela, ilekroć jednak ma drogę wolną, 
dywizje jej przechodzą regularnie 40 kim. dzizn- 
nie.” 

„Służba intendantury nie funkcionuje już, a 
ponieważ Polacy przebywają w czasie pościgu ob. 
Szar zniszczony przez nieprzyjaciela, można zdac 
sobie sprawę z wysiłku, poniesionego przez woj- 
ska. (R. M. Fr. str. 291.) 


„GAZETA LWOWSKA” z dna 27. sierpnia 1922. 


W wyniku tych trudów nadludzkich i poświę- 
ceń, do których zdolny jest tylko młodociany Za- 
pał į gorący patriotyzm, armie sowieckie -— tak 
dumnie i pewnie kroczące na podbój Polski — 
zostały całkowide zniszczone. Wzieto 70.000 jeñ- 
ców, 200 armat, 1000 kar. masz., kilkadziesiąt ty- 


sięcy bolszewików przeszło granicę. Zadna dywi- | est“ 


zja sowiecka nie uniknęła rozbicia. 
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Poniedziałek, <8 sizipnia. Rz.kat: Augustyn :.— 
dr=kat.: Uspen Bohor. — Słowiański: Wyszomira, 


— Niema to, jak rano w dzień chmurny, wybrać 
się w płaszczu i z parasolem. Najlepszy sposób, aby 
sprowokować na dzień cały piękną pogodę. „Probatum 
także dzisiaj Chmurna i ślamazarna w godzinach 
porannych aura, rozproinieniła się następnie, jak panna. 
gdy jej powiedzą, że na bal póidzie. Podzięsulimyż 
pięknemu dniu z tego miejsca i wyraźmy życzenie. 
by częściej do nas zaglądał. Mile zawsze powitamy ta- 


CENNERA ITEM TIAN FT WIRRPT A TUE. CZU TETO WOREK PE E, ZE S O PE OPI OTEOF RSKI DKA p PORTU ZA H kiego goscia. 


Narodowa demokracja — a sprawa Galicii 


(Na kongresie 
n 

W pertraktacjach z Komisją do spraw polskic:, 
wyznaczoną przez Ridę Najwyższą, Delegacja polska 
protestowała jak nejenergiczniej przeciw wysuniętej 
przez Mocarstwa zasadzie :ymrzasowości w zarządzie 
wa icją Wschodnią, 

Przedstawiała wszystkie ujemne dia kraju skut- 
ki takowej niepewności co do dalszych jego losów 
nie przęciwstawiada się zaś wcale idei autonomii Ga- 
licji Wschodniej. 

P. Kozicki tak pisze o tem: 

„Delegaci protestowali kategorycznie przeciw 
z.sodzie oddania Galicji Polsce tylko we włada ie 
czasowe. Usłyszeli w odpowiedzi, że sprawa ta jest 
już przesądzaną uchwa'ą Rady Najwyższej i nie [:- 
zy wcale w Kompetencji komist. Nie pozostawało 
tedy nic innego do zrobienia jak staranie 
się o to, by uzyskzć statut Galicji Wschno- 
dniej odpowiadający jak najbardziej wy- 
maganiom życia i interesom Polski i tego 
kraju. 

Na następne posiedzenie Komisji 5. li- 
pca (1919) delegaci poiscy przynieśli opra- 
cowane przy pomocy ekspertów zasady sta- 
tutu autonomicznego Galicji, wręczyli je 
Komisji i dali ustne wyjaśnienia co do po- 
szczególnych jego punktów“. 

Raz jeszcze przypominamy, że przewodniczą- 
cym delegacji po.skiej, która wypracowała projel: 
statutu autoromicznego Galicji Wschodniej był leader 
stronnictwa dem. nar. p. Romain Dmowski, 

Więc nie w Belwederze myśli tej dano rea ne' 
kształty, A teraz zwracamy uwagę na dalszy tek't, 
p. Kozickiego. ; 

„Według tych zasad Polska zobowiązywała się 
do dania Galicii Wsckodniei, wchodzącej w skiad 
Państwa polskiego szerokiej autonomii, co da- 
nia wszelkich gwarancji poszanowania swobód oby- 
watelskich, do równouprawnienia języka ru- 
skiego z poiskim w administracji, sądownic- 
twie i szkolnictwie, do ustanowienia Sejmu 
autonomicznego pochodzącego z wyborów po- 
wszechnych i proporcjonalnych, dO ustanowienia 
zarządu specjalnego dla Galicji Wschodniej 
pod kierownictwem nam estnika mianowanego przez 
Naczelnika Państwa polskiego, — do powoływa- 
nia na urzędy przedewszystkiem mieszk: ń- 
ców tego kraju — do powcłania do mitister- 
stwa polsiicgo, ministra bez teki dla Galicji 
Wschodniej wreszcie do ustanowienia przy mini- 
starjum polskim radcy Rusina do spraw, doty- 
czących specjalnie narodowości :1uskiej. 

Państwo polskie miałoby prawo według t:g 
pojektu zaprowadzenia w Galicji Wschodniej obo 
wiązkowej służby wojskowej. 

Kompetencja S:jmu miejscowego miała obe;- 
mować sprawy następujace: kult publiczny, o- 
świata, dobroczynność, zdrowotność, drogi 
krajowe gminne i wiejskie, popi+rauie rolnictwa, 
handlu i przemysłu. Liczba posłów Szjmu miej- 
scowego byłaby conajmniej równa podwójne, liczbi 
posłów Sejmu polskiego. wybrany h z terytocjun: 
Galicji Wschodniej“. 

Wiadomość o przygotowywaniu statutu dis 
Galicji W chodniej wywalała zainteresowani: we 
Lwowie — ovowiada w dalszym ciagu p. Kozicki 

Do Paryża orzyjechal poseł Dębski p. tösen 
herz i poseł hr. Skarbek. Weszli on! w porszumi:- 
nie z D:legacja i „razem z p. Dmowskim byli 
obecni na posieezeniu Komisji do straw 
polskich dn. 29 lipca“. 

„Przedstawiciele kralu byli zgodni z Dzlesacja 
w tem, że naieży jak najenergiczniej prote- 
stować przeciw tymczasowemu tylko odda- 
niu Galicji Wschodniej Polsce“, 

Autonomii, jak widać z tego nie hwes'iono- 
wał nik. „Wynikła jedynie różnica zdań co 
do tego, na jakiem terytorjum powinine 
mieć moc statut autonomiczny“. 


Wschodniej. 
wersalskim). 


Dzłegat Duuwski tył zdania, że terv orjum 
'utonomiczne winno być ogranic.one tylko co Ga- 
wji Wschodniej. Przedstawiciele przybył z riz u 
wmoponowali by żądać objęcia statutem całaj Gil ci: 

Gdy już na podstawie propozycji delesatów 
polskica, Komisja opracowali projekt statulu d: 
Galici Wschodniej, w drugie! polow e sierpniu przej- 
stawiciele kraju przyb.!i ponownie do Paryża. „N 
pusiedzeniach z członkami Delegacji przedyskutowa- 
a0 ponownie postulaty polskie i iakiykę, jakiei się 
trzymać usleży „Punktem spornymbyła tylko 
sprawa terytorjum Galicji autonomicznej”. 

Zatem i delegacja urzędowa i przeds awiciel< 
trzech naipoważniejszych stronnictw krajowy:h mię- 
lzy nimi p. Sk:rbek nie mieli nic przeciw zasadzi 
aużonomj', chodziłe im tylko o te yiorjum, no i 
arzedewszystkiem 0 tymczasoweść. Wysiosowano 
xięc do przewodniczącego Konferencji 2 noży td 
delegacji i od przedsiawisieli krsju, w których uza- 
sadniono zgut ność pozostawiania w niepewności lo- 
sów paru milionowej ludności. : 

Zdawało Się, że Konierencja sprawę Galicji Wscho- 
Jnmiej nareSzcie rozstrzygbie. Stale się jednak inaczej. 
Na Konferencji wynikła różni. a zdań, D> kompro- 
nisu ułe doszło i sprawa ua dłris'ty czas zeszła 
z porządku dziernego. Dopiero w początkach iisto- 
sada doszła do wiadomości Del:gacji gpelskiej, ż. 
Armisja do spraw polskich ponownie zajmuje sę 
projektem statutu dla Ga! cji Wschodni:j D nowski 
był wówczas chory, Grabski i Patek przebywali w 
ur ju. Wobec tego p. Kozicki postarał się o odro- 
czenie decyzji. 

26 listoprda pp. Gr.b wsti i Patek wezwan 
zostali na posiedzene Rady ‘Najwyższej. Tam znów 
walczyli z zasadą tytnczasowości. Nie zdołali jednak 
wpłyrą: na wynik decyzji Riay Najwyższej. 

„Rada Najsyższa zatwierdziła projekt traktatu 
medzy Wielkimi Mocatstwami a Polską, na mocy 
tórzgo Polska miała się zobowiązać da dania Gali- 
ji Wschodniej statutu auienomicznego, którega za- 
sady były wv:nienione w traktaci2". 

Nie podajemy tu tekstu ‘ta utu; inieresują 
cy się sprawą, znajdą go w ksią'cz p Kozi ki-go 
Jest on szczeyółowem rozwinięciem  zasąd ozrąco- 
wanych przez Delegację Polską pod przewodnictwem 
Dmowskiego 

Trastat ten nieostał przez Sejm polski r - 
tyfikowauy. Kwestja więc po ostala «'wart:. Nie 
'dołał jej u egulować p. Skirmunt, a na konfeiencj 
w Genui p. L. George wygrywał ją zręcznie prze- 
ciw nam. 

T.k przedstawia się w zwięzłym 
storja tego ciekawego epizodu. 

Nie ckcemy w tej chwiii dotykać zasadn'czo 
kwestii autenomi! gaiicyjskiej, nie chcemy też Dale- 
zacji a pizedewszystkiem p. Dmowskiemu czynić 
arzutów, uiedostate:znej czy nieumiejgtnej  aVrony 
uteresów polskich na Konfe'encj. Wierzymy n - 
wet, ż: nikt nie zacoisłby w sytuacji ówczesnej ati 
icp'ej ani skuteczniej interesom tym służyć. 

Ate musiiny ukazać społeczeństwu polskiemu 
w pelsem świetie perlidję i zią wiarz prasy dem. 
rarodowej, która usiłuje wmówić dziś w ogó! poj- 
ski, że autonomia Galicii Wschodniej, jest jakimś 
djabelskim wynalazkiem  Belwederu, lub że myś! o 
niej zrodziła się w głowie p. Premiera i t. d. 

Nie trzeba liczyć za wiele na złą pamięć ludz- 
ka. Z es tą tym, którzy zapomnieli, kgiażka p. Ka- 
weckiego przypomni, że autorem projektu „sze- 
rokiej autonom]ji* dia Galicji Wschodniej 
jest p. Roman Dmowski. 
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Kajendarz. Niedziela, 27 sierpnia. 
po św. — Gr-ka: 12 po Sosz. — 
Przeózisiawa. 


Rz.=kat.: 12 
Słowiański: 
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— Przepsłalanie wagonów bogaż:m ręcz- 
nym. Z Warszawy donoszą, że M n:sięrsiwo kolei 
ż.laznych zarządziło, by służba kolejowa odtąd zwra- 
c.ła taczną uwagę nie tylko przy wejściu podró- 
inych na peron stacyjny, oraz przy wsiadaniu do 
wagonu. czy bagaż zabrany do wozy osobowego 
może być uznany za bagaż ręczny, lecz także ba- 
czyła podczas jazdy oraz w stacjach doczlowych na 
to, czy bigaż ręczny, odpowiada co do wizikości i 
pojemności postanowieniom taryfowym, które zezwś- 
ją podióżnemu zabrać do wagonu tylko tyle ba- 
gażu, il: zmieści się ponad i pod jego siedzeniem. 
W razie ujawnienia nieodpowiedniego tob:łku rę- 
cznego, kosza i t.p., należy go w najbliższej stacji! 
nadać tako bagaż za dopłatą. 

Gd.by mimo przeprowadzonej kontroli w stacji 
wyjazdowej i w pociągu nieltóre ni.enadające się 
„ko Lagaż ięczny tobołni dojechały w przedziałach 
bez uiszczenia przewożnego aż do stacji docelowej, 
ają organy Stacyjne tejie stacji (poatjerzy i t p.) 
toprowadzić te tobołki do kasy bagażowej, celem 
dodatkowego ściągnięcia tarytowej opłaty. 


— Strajk lekarzy. Z Katowic donoszą: Towa- 
rzystwo lekarzy „Spółki braskiej”, czyli t. zw. 
„Knapschaft*, postanowiło z powodu nieustępliwości 
zarządu Spółki, który honorarium lekarzy podwyż” 
szył od 1 p:źlziernika 192] roku do chwili obec- 
nej iedvnie o 25 proc. — ogłosić strajk począwszy 
d wtorku. Strajk obe muje 120 lekarzy, t. j poło: 
we wszystkich lekarzy Województwa Sląskiego. 


— Nieszczęśliwy wypadek w Tatrach. Z Zakopa- 
nego donoszą. Dnia wczorajszego uległ wypadkow! 
znany artysta teatru Wiktor Biegański. Podcżas zdej- 
mowania filmu snad? on wskutek zerwania liny z Wiel- 
kiega Mnicha i zawisł na skałach. 

Pogotowie złożone z członków Towarz. Tatrzaf- 
skiego wyruszyło z Morskiego Oka o godz. 7 wieczo- 
rem celem poszukiwania artystv. 


—  Niepodoba im się sędzia śledczy. Z Warszawy 
donoszą: Aresztowani agenci komunistyczni wystośo- 
wali przeciwko sędziemu śledczemu da spraw S«cze- 
gólnej wagi p. J. Luksemburgowi, którego stanowcza 
postawa nic podoba się aresztowanym. do prez. sądu 
okrerowego Żądanie naznaczenia innego sędziego. — 
Sędzia śledczy Luksemburg prowadzi sprawe Tosplitza. 
Gtarfinkla. Bernsteina. Paisacha i Hetmana. 


— Wielkie pożary. Ze Salonik donosza. że w ma- 
gazynach Banku narodowego wybuchł wielki pożar. 
SzkndyY wynoszą 5 miljonów dinarów. ( 

Z Calałs donosza: W tutejszym porcie wybuchł 
nożar w składowni towarów I w składach drzewa. — 
Przyczyna nieznana. Straty wynoszą  kiłradziesiąt 
milionów franków. 


— Bezrobocie w Czechach. Z Pragi donoszą: We- 
dle „Pravo Lidu“ w przemyśle szewskim pracuja obc- 
cnie 2—3 dni w tvgodniu. Z liczhv 35000 robotników 
w tym dziale. 25.000 jest bez pracy. 


— Pogrzeb Collinsa. Z Dublina donosza. Przyhit 
tn wczoraj narowiec, wiozący zwłaki Collinsa. Po- 
grzeh odbędzie sie w poniedziałek. Zwłoki będą złozo- 
ne w tntelszei katedrze. 

KJ 

— Śmiertelny wypadek przy pracy. Z rusztowania 
wystawianego na wysokości dachu rekónstruowanegn 
gmachu kasvna narodowego przy ul. Mickiewicza 1. 6. 
snad? wczoraj na bruk. robatnik stolarski., Nestor Hores. 
Nieszcześliwa afiara obowiązku. spadłszy z wvsokości 
A-pietróowel . doznała złamania podstawy czaszki. po- 
nos'ąc Śmierć na miejscu. 


— Nagłv zgon. Wczoraj na przystanku M. K. E. 
nrzv nlacu fołuchowskich. zmarł nagle 56-letni Eliasz 
Gotdmark. Przyczyną nagłego zgonu. był silny krwó- 
tok wewnętrzny. 


Ol ta waluta! Za przewożenie obcel waluty. 
przetrzymał komisariat policyiny na dworcu głów- 
nym dra Lenna Rlausteina. 

Estera Herscher. faktorka. przytrzymana zostaw 
w m. św. Stanisława za handel obca wahita. Przy 
nrzetrzymanei znaleziana nó! milona marek polskich f 
czek. wwstawiany >rzez firme „Cimard* w Bostonie 
I 81786. na 5 fmtów szterlinzów. Ponieważ czek ten 
sprawia wrażenie fatsyfikatn  Herscherowa areszto- 
wano. 


Czuły małżonek. Leokadia Morawska żon 
szewca Kazimierza Morawskiego. zar:. przy uL W: - 
skiego 23, doniosła wczoraj policii, ze maż jej r 
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szego już czasu bije ją i znęca się nad nią w nieludzki 
sposób. Nieszczęśliwa żona. która zjawiła się na inspek- 
cl policyjnej ze śladami silnego pobicia, podaje, że jest 
z pochodzenia Rosjanką i jaka taka nie mając tu niko- 


go ze swej rodziny, prosi władze bezpieczeńsiwa o o-| SIA fimlandzkiego Ehrstróma. 


piekę. 

= Zaginął we Lwowie 4-letni Jan Matnik, 
Katarzyny Matmk, włościanki z Żaczkowa powtat 
Lwów. 


= Kradzieże, Edwardowi Burckerowi. zarnięszka- 
łemu przy ul. Legionów 5, skradziono plaszcz guna- 
wy, wartości 200.000 Mkp. Jako podejrzaną areszto- 
wano służącą, policyinic notowaną, Antonine Lituń. 

Do mieszkania Henryki Pitscha przy ui. Pańskiej 
24, włamali się nieznani sprawcy i skradli garderobę, 
wartości 60.000 Mkp. 

Na placu Krakowskim aresztowano notowanego 
kwszonkowca Franciszka Wiszuna, w chwili, gdy usi- 
łował skraść 25 dolarów Markowi Szomskiemu, gospo- 
darzowi z Dźwinogrodu pow. Bełzec. 

mA) ma 

Wpisy do fgirunazjum tmatceimatyczno-przyrodnicze- 
go C. Briickówny. ul. Sakramentek 32 — rozpoczną 
się 25. sierpnia. Że względn na ta, że jezyk łaciński 
iest przedmiotem nadobowiazkowym w tym zakładzie. 
mają uczenice szkół wydziałowych znaczne ułatwie- 
nie przy przejściu do tego rimnazium. Iuteresowanym 
zwraca sie uwage, że gtnnazium nechumanistyczne nie 
istnieje (17. §. ust. szk. v. 1922). 8053 

mm 


Dr. Stanisław WAŁĘGA 
DENTYSTA 
Ordynuje od 9—1 i 3—6. 
LWÓW, ulica ASNYKA liczba 4. 


TELEGRAMIY. 
MARKA POLSKA, JAKO ŚRODEK PŁATNICZY 
W GDAŃSKU. 

Warszawa. (AW). „Kurier Poranny“ donosi 
z Gdańska, że w związku z katastrofalna zniżka 
marki niemieckiej, w oknach sklepów na pierwszo- 
rzędnych ulicach w Gdańsku ukazały się obwic- 
szczenia, że składy te przyjmują markę polską 
jako środek płatniczy. 


MINISTER SPRAWIEDLIWOSU 
W KRAKOWIE. 

Kraków. Osegdaj przybył tu Minister spra- 
wiedłiwości Makowski w towarzystwie dyrektora de- 
partamentu Ministerstwa sprawiedliwoś:i p. Wyrob- 
ka i naczelnika wydziału p. Kóniga. Mińister odbył 
dłuższą konferencję z przzydentem sądu apelacyjnego 
dotyczącą akcji lcgislatywnej, organizacji sądów, oraz 
szeregu spraw bieżących. Następnie Minister udzie” 
lał audjencji W godzinach popołudniowyc odbyło 
się w sądzie apelacyjnym ogólne zebranie sędziów 
i prokuratorów. 

Na zcbranie to przybył także Minister Makow- 
ski, którego powitał prezes sądu Wolter serdecznem 
przemówieniem i przedstawił mu ogólne położenie 
stanu sędziowskiego w Zachodniej Małopolsce. Mi- 
nister dziękował za powitan'e i podkreślił, że zależ 
mu na tem, aby między Ministerstwem a sądown:- 
ctwem zadzierzgnięty został osobisty kontskt. Usil- 
nem życzeniem Ministra będzie dążyć do polepsze- 
nia bytu materjalnego sędziów i do podniesienie 
stanowiska sędziowskiego do wyżyr: odpowiadają 
cych zadaniu stanu sędz owskiego w społeczeństw e. 
Wkońcu Minister wysłu hał kilka referatów z z2- 
kresu sądownictwa i wziął udział w dyskusj. Wie- 
czorem odbył się obiad w Starym Teatrze, wydany 
na cześć Minist a przez miasto. 


P. PILTZ — NA KONFERENCJĘ W PRADZE. 

Warszawa. (AW). Wczoraj wyjechał na 
konferencję Małej Ententy w Pradze poseł polski 
przy rządzie czeskim p. Erazm Piłtz. 


KS. ZDZISŁAW LUBOMIRSKI PRZEDSTA.- 
WICIELEM POLSKI 
Warszawa. (AW). Przedstawicielem Polski 
przy tymczasowej komisji ograniczenia zbrojeń 
przy Lidze Narodów w miejsce księcia E. Sapie- 
hy, który z tego stanowiska ustąpił, mianowany 
został ks. Zdzisław Lubomirski. 


KATASTROFA W OTWOCKU. 
Warszawa, (AW). Dnia 23. b. m. o godz. 6. 
rano podczas manewrowania pociągu na stacji 
Otwock, nastąpiło zderzenie, w rezultacie które- 
go zostało 6 osób rannych, oraz 2 wagony roz- 
bite. 


POSEŁ POLSKI W MOSKWIE. 
Warszawa, (AW). Wedle infonmacji „Prze- 
glađu Wieczornego”, wojewoda nowogrodzki 
Raczkiewicz Wł. ma  obiąć stanowisko posła 
na'skiego w Moskwie. 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 27. sierpnia 1922. 


PRZEDSTAWICIELE KRAJÓW BAŁTYCKICH marki memieckiej, Powszechny Związek Niemiec- 


W WARSZAWIE. 


Warszawa. (AW). Premier przyjął dziś po-|miastowego 
Wizyta ta est w|wych, odzieżowych i obuwia, ustalenia przymuso- 
w sprawie wego kursu marki niemieckiej, wprowadzenia cen 


związku z ostatnią notą finlandzką 


SYN; ; vratyfikowania umowy warszawskiej. 


Warszawa. (AW). Dnia 24. b. m. przyjechał 
do Warszawy Szef sztabu armii estońskej w oto- 
czeniu oficerów sztabowych dla wręczenia wyż- 
szym wojskowym polskim odznak estońskiego 
krzyża walecznych. Dziś o godz. 17. szef sztabu 
udekorował Naczelniką Państwa, jutro zaś na- 


Stąpi dekoracja gen. Sikotskiego, pułk. Rybaka 
i innych. 
SPRAWA GDAŃSKA NA RADZIE LIGI 


NARODÓW. 

Warszawa. (AW). 24. b. m. gen. komisarz 
polski w Gdańsku p. Pluciński wyjechał do Ge- 
newy na obrady Ligi Narodów w sprawach do- 
tvczących Gdańska. Z ramienia wolnego m. 
Gdańska udają sie do Genewy prez. Senatu Sahm, 
senator fin. dr. Vokmann, oraz radca regencyjny 
dr. Farłber. 


ZJAZD MARJENBADZK:. 

Marienbad, (PAT.) Prezydent ministrów Pa- 
sicz i Benesz zebrań się wczoraj na konferencję. 
Obrady trwały caly dzień. Przedyskutowano 
wszystkie kwestie międzynarodowei polityki, w 
szczególności kwestie, dotyczące obu krajów. 
Obai szefowie rządów  skonstatowali zupełną 
zgodność swoich poglądów. W końcu obradowa- 
ao nad sojuszem miedzy obu krajami. Na podsta- 
wie ohopólnego porozumienia się. dotychczasowy 
sojusz zestał przedłużony i uzupełniony. Obok 
porozumienia politycznego obaj premierowie zgo- 
dzili się na to, że poczynią nowe zabiegi w 
sprawach gospodarczych. fmansowych i handlo- 
wych, oclem wzmocnienia położenia w obu 
krajach. 

Marienbad. (PAT.) O godz. 3 po południu król 
Aleksander przyjął premiera Bonesza, który na- 
stopnie udał się do prezydenta Pasicza. Konferen- 
cja trwała do godz. 17,30. Wieczorem Dr. Benesz 
wydał obiad. O godz. 21.30 u króla SHS. odbyło 
się „soirée“. Dr. Benesz o godz. 22.30 opuścił 
Marienbad. 

WYJASNIENIE W SPRAWIE NAUCZY- 

CIELI UKRAIŃCÓW, 

Warszawa. (PAT). Wobec pogłosek, które 
znalazły oddźwięk w prasie o rzekomem maso- 
wem zwalnianiu ze służby Ukraińców, nanczy- 
cieli publicznych szkół powszechnych na obszarze 
kuratorium okregu szkolnego wołyńskiego z po- 
wodu nieuzyskania przez nich obywatelstwa pol- 
skiego, Ministerstwo wyznań religijnych i oš- 
wietenia publicznego wyjaśnia, że z ogólnej licz- 
by nauczycieli, wynoszącej ua tymiże obszarze 
1800, zwolniono nauczycieli Ukraińców 73, jed- 
nakże nie ze względu na nieuzyskanie przez nich 
obywatelstwa polskiego, ale bądź to z powodu 
niewystarczających kwalifikacji naukowych, bądź 
z powodu uchylenia się ad udzialu w obowiązko- 
wych kursach wakacyjnych. bądź wreszcie z po- 
wodu  niesumiennego spełniania obowiązków. 
W tym samym czasie, na tym samym obszarze 
i z tych samych przyczyn zostalo zwolnionych 
36 nauczycieli publicznych szkół powszechnych 
Polaków. W samym tylko powiecie Rówieńskim 
pełni obowiazki nauczycieli publicznych szkół po- 
wszechnych 254 Ukraińców, nie posiadająych o0- 
bywatelstwa polskiego. 


PROPOZYCJE NIEMIECKIE NIEMOŻLIWE 
DO PRZYJECIA. 

Berlin. (PAT.) Wysimięte ze strony rządu 
niemieckiego nowe propozycje uznali delegaci za 
niemożliwe do przyjęcia. Zwłaszcza delegat ai- 
gielski był formalnie zaskoczony propozycią ofia- 
rowania 50 milionów marek w złocie, jako gwa- 
ramcię za moratorium i mające być dostarczone 
świadczenia w węglu i drzewie. Wyraził on swoje 
zdztwienie, że Niemcy Z jedne) strony proszą o 
odroczenie gotówkowych spłat.  powolniąc 
ciągle na spadek marki niemieckiej, a z drugiej 
strony Są w stanie zaproponować tak dużą kwotę 
w gotówce, jako zastaw! Zdaniem Brandbwrego 
Niemcy same zamknęły Sobie droge ostatnią prs- 
nożycią. , 

RATOWANIE MARKI NIEMIECKIEJ, 

Berlin. (AW.) W związku z sytuacją ekono- 
miczną, jaka wytworzyła się wskutek spadku 


s 


kich Związków Zawodowych domaga się uatych- 
sekwestru artykulów  żywrościo- 


maksymalnych, wprowadzenia monopolu handien: 
zewnętrznym, skoncentrowania go w rękach itzą- 


du Rzeszy, reorgamizachi handlu dewizatni. wyda- 


nia zakazu wypieku wszelkiego rodzaju ciast, fa- 
brykacii likierów, ograniczenia produkcji wina i 
piwa. 

SPRZYSIĘŻENIE PRZECIW PGINCAREMU. 

Paryż. (FAT.) „Matin? donosi, jakoby pol- 
cja francuska miała odkryć :przysiężenie na życiz 
Poimcarego. Według tej informacji dla wykonania 
zamachu miał się udać do Paryża niejaki Giimthel, 
rzekomo członek wszechniemieckiej organizacji 
„Konsuł”. 

KŁAMSTWEM I TERROREM. 

Charków. (AW.) Aresztowano wielu Poia- 
ków obywateli polskich i ukraińskich zarówno w 
Charkowie, jak i w miastach prowincjonalnych, 
którym nic nic można było zarzucić ponadtc, że 
utrzymywaii stosunki towarzyskie z wspólłpraco- 
wnikami poselstwa, Prócz tego przeprowadzono 
szereg rewizji między innymi u szeregu  WspGół- 
pracowników poselstwa polskiego, wzglęanie jego 
delegacji na prowincii. Przeciw temu wesłycha- 
nemu w stosunkach międzynarodowych postępo- 
waniu władz sowieckich. oraz przeciwko bezza- 
sadnym aresztowaniom Polaków i przeciwko 
stwarzaniu w ten sposób wokoło poselstwa atmo- 
sfery podeirzeń, złożyło poselstwo polskie w ko- 
misariacie spraw zagr. notę protesbuiącą. Odpa- 
więdź rzadu sowieckiego utrzymana w wysoce 
uieprzychylnym tome zarzucała kilku urzędnikoni 
poselstwa prowadzenie akcji szpiegowskiej 
kontrrewolucyjnei na Ukrainie. 

Poselstwo polskie ma niezbite dowody stwiet- 
dzające kłamliwość zarzutów, przeciwko wymie- 
mionym w nocie sowieckiej urzędnikain. 

Emo) GAIL EEEE OTS E E POTWORA OJ 


Kursy giefdowes, 
Lwów, dala 25 sierpnia godz. 10-30. 


Matta niemieckie 3:95  (580—6'20) 
Franki francuska 692  .000— 00) 
Franki szwajcarskie 1672 -) i 
Fuaty sterlingi 39360 (00'000 —) 
Korony niem-austs 9—00 (900—1200) 


(10—11:50) 
(325—335) 
1530. — 340) 
(8850 - 9100) 


Wiedeż jA 
Korony czeskła 107. —000 
Prsza, wypłata NOVU 
Dolary amerykański: 8712 ~ 8809 


m kanadyjskie 8281- 5668 0 00) 
Zurych Marki polskie 0:0030 (090) 
Lei 380 0-—00'90) 
Lizy 00 (--) 
Badapeszt 000 (0:00) 
Paryż 000 :00000-—006'00) 
Berlin 000 . (4:50—35'60] 


Wyczuwa się tendencja zniżkowa na obce walu ye 

Uwaga: Pierwsza cyfra  wskażyje kurs  inior- 
macyjuy, druga w mawiasla, kurs pieofi- 
cJalnej giełdy 


EEE E KKEGUR ZONE [ŻE A TEEOTZŻE 12 (TIE 
teiatsi lteracko-aFtystyczna. 
Repertuar teatru Miejskiogw 
Początek przedstawień o godz 7750 wieczorem. 


Dziś, w sobotę i jutro, w niedzielę „Ten, 
którego biją po twarzy“ — występ Brydzińskiego. 
W poniedziałek i wtorek „Tajfun, sz uka w 3 ak- 
tsch Lengyela (występ W. Brydzińskiego). 


feportuar Taatra Nowości. 


Dziś, w sobotę, jutro, w niedzielę, ponie- 
działek i wtorek „Ósma żona Sinobrodege*, farsa. 


— Ostatnie przedstawienia „Tego, którego biją po 
twarzy”. W sobotę i w niedzielę gra Brydziński po raz 
ostatni tytułową rolę w Sztuce Andrejewa, którą Te- 
atr Wielki wystawił w całym przepychem. Znakomiey 
gość wystąpi następnie w świetnej swej kreacji dr. 
Tekerame w „Tajfunie" w ponisdziałek. Sztukę reżye 
Seruje Okornicki, który tak doskonale wystawil „Te- 
go „którego biją po twarzy“. Kreasja dr. Tekarame w 
„Tajfunie” należy do nażówietniejszych w bogatym: re- 
pęrtuarze świetnego artysty. 


Inauguracja Sezonu w „Bagateli“. Dyrektor Bara- 
tell“ p. B. Bronowski w wieczór otwarcia teatrzyku 
nie wesołą miał minę. Sprzysiczła się na niego 
— i jakby cncac ostudzić iega artystyceie s 


U 


'bluznęło deszczem zimnym z dziwną, z dziwną obo- 
ijętnoŚścią spadaiącym ludziom wprost na głowy. 

P. Bronowski podumał chwilę — (leż zajęć ma dy- 
irektor przed premierą!) — a potem roześmiał się. Ci, 
*©o mieli ochotę przyjść, — przyjdą. Więc wszystko 
w porządku. Trudy nie zimarnowane. 

„I przekonał się, że miał rację. Publiczność jawiła 
jsię licznie, — a p. Bronowski znany z tego. że mia 
wrodzony dar „chwytania za serce“. nie zawiódł i tym 
razem. Chociaż w całości znać było robotę dorywczą. 
|przecież ogólne wrażenie — dodatnie — może być 
jrękojmią tego. że „Bagatela“ stanie się wkrótce oazą 
szczerego Śmiechu i niodokuczłiwej satyry. 


produkcji z rozmaitej dziedziny. Był więc śpiew |! 
tańce. hinnoreski, żarty. trochę pysznego przekoma- 
rzania się z publicznościa (Bronowski) aktualne pio- 
„senki, i burleska. Oczywiście prym wodził Bronowski. 
„umiejący doskonale pogodzić swoją godność dyrektor- 
ską z poniysłowością autorską i aktorską. Obok niego 
»Mirski, dosięgający już szczytu sztuki kabaretowej 
»Koszyccy. Sylvia i inni. 

, Ze scenki płynął nastrój ciepły i nieivasobliwy — 
chwiłowo zapomniane nawet o deszczu. (atr.) 


Duński tydzień książki. Z Kopenhagi donoszą: 
W celu pszyczynienia się do większego zainè reso- 
wania nowoczesną literaturą duńs:ą, duńskie <to- 
'warzyszenie księgarzy wraz z duńskiem  Stowarzy- 
iszeniem  autcrów  posianowiło zorzanizoweć w 
wrześniu b. r. t zw. tydzień hsią ki,  Urządzona 
będzie wystawa książek duński::, wvgloszony bę- 
(dzie szereg odczytów z liter tury duńskiej. Roz:c- 
lcznie ich cyki wykiad J:rzego Brandesa. W ciągu 
tego tygodnia w teatrach kopenkackich wystawien: 
zostaną wyitącznie utwory zulorów duńskich, 


„Przyjacisl szkoly“ — Nr. 151 16 z dnie 


(5 b. m. opuścił prasę. Ten starannie redagowany 
jdwntygodnik nauczycielstwa polskiego, ukazu acy 
się w Poznaniu przynosi także razem wiązan ę 


lprac bardzo celowo dobranych i rzeczywiśce czn- 
"nych. Auto:owie „Przyj. Szxoły* posiadają między 
'innemi tak rzadki dzisiaj dar zwięzłości. Na kar- 
tach tego dwutygodnika spotykamy studja krótkie, 
(jędrne, a jakież w nich bcgactwo treści. Klasycznym 
jtego przykładem rzecz F. Onderki p. „Prz myś!iwa- 
inie nad istotą jaźni czystej“. Wogóle „Przyjaciei 
ISzkoły" z widomą gotowością stara się sprost:ć 
(swym zadaniom. 


Słowak o Słowaczyźnie. Odczyt Fran- 
ściszka .Ungera w Klubie polskossłowackim w 
Cieszynie. Ze słowem wstępne n Wojewody L- 
igi poisko-słowackiej i dodatkiem. Warszawa 
1922. Wydane staraniem Ligi rolsko-słowackiej. 
iNakładem Franciszka Ungera. Broszurka ta, po- 
iprzedzona wstępem Wojewody Ligi polsko-sło- 
iwackiej (pod pseudonimem Tęczy), zawiera 1) 
„odczyt p. Franciszka Ungera, j:dnego z przy- 
wódców słowackiego ruchu niepodiegłościowe- 
tgo i wiceprezesa Słowackiego Tymczasowego 
Rządu Narodowego, wygłoszony w Cieszynie, 
i2) odezwe Ligi polsko-słowackiej, protestującą 
przeciwko czeskim źądaniom, aby z Polski wy- 
'dalono emigrantów słowackich, 3) odezwę Wo- 
ijewody Łigi polsko-słowackiej do mieszkańców 
"wschodniej Małopolski, zwracającą uwagę n 
ścisłą łączność Słowaczyzny z bezpieczeństwem 
'tej części Polski. 


„Tydzień Polski“. Wyszedł z druku Nr. 
33 i zawiera następującą treść: W. Rzymowski: 
, Wobec wyborów. L. Kozłowski: O walce 
partyjnej — l. Moszczeńska: Z powodu legjo- 
inowego Święta. — Bolesław Lutomski: Stani- 
sław Koźmian (odcinek) — Aleksander Kraus- 
‘har: W sprawie Deotymy. Reflektor: Na margi- 
nesie. 


„Epoka“. Wyszedł z druku 14-ty numer 

„Epoki“, na którego treść składaję się następu- 
jące artykuły: 
Trafiła kosa na kamień — Władysław 
„Włoch. Odbudowanie integralne Polski, jego cel 
i znaczenie — Jan Tarnowski. Dokąd zmierza 
"Polska? — St T. Ojczyzna... zapomniana — Le- 
on Godlewski, Egerland — Jan Sikorski. Obu- 
„dziciel duszy — Dr. Eugenjusz Meller. Dwie 
Marje — Władysław Włoch. Książki i Czaso- 
'pisma Giełda 

„Epoka“ ukazuje Się eo tydzień w obję- 
tości dwu arkuszy druku, cena za poszczególny 
numer 200 mk kwartaluie 2000 mk. Redakcja 


t Prolog Raorta lekki i dowcipny poprzedzał E 


„GAZETA LWOWSKA z dua 27. sierpnia 1932, 


— Moniuszki 4, Administracja — Szpitalna 1! 


— w Warszawie. 

„Samoponio: Akademicka“ Nr. 5 7, or- 
gan Związku Bratnich Pomocy Mloda. Akad., 
poświęcony jest młodzieży po:nańskiej i zawie- 
ra między in:ymi artykuły: Uniwersytet Poznań- 
ski — L. Życkizgo, Życie samopomocowe mło- 
dzieży poznańskiej, Zycia nausowe i ideowe 
młodzieży poznań Korporacje na Uniwersy:ecie 
poeznańsk m, Organizacja Studentek, ¿li Zjazć 
Związku Bratnich Pomocy, Z zagranicy, Ze szkół 
akademick'ch, Kronika. 

Nr. 8-9 za sierpień i wrzesień, poświęcony 
jest młodzieży lubelskiej. Zawiera szereg żródio- 
wych prac i artykułów jak rp. Uniwersytet lu- 
belski, Ks. Rektor Radziszewski, Zycie samo- 
pomocowe mł, lubel:kiei, życie naukowe, ide- 
owe i sportowe, Klub Akademicki, Wydawnic- 
twa miedzieży, Zjazd Kół Naukowych, Akcja 
budowląna, M'odzież pulska zagranicą, Krajo- 
znawstwo akademickie, Kronika, Od Redakcji. 


Monografia Łucia. Wkrótce wyjdzie z 
Gruku „Monografja Łucka“, opracowana bardzo 
starannie 9rze4 dra Wojnicza. Monografja opa- 
trzona jest licznemi ilustracjami. Drukująca się 
obecnie w „Dzienniku Wołyńskim“ praca p. J 
M. Giżyckiego (Gozdawy) p.t. „Szkalaictiwo w 
dawnym Łucku” stanowi częćć tej „Mono zrafji” 


Ruch służbowy. 


Ministerstwo oświaty nadało opróżnione posady na- 
uczyciełskie następującym profesorom do nauki języka 
polskiego jako przedmiotu głównego: 

J. Piotrowskiemu w Dębicy, B, Pochmarskiemu w 


VI. w Krakowie, Drowi W. Wysockiemu w gimn. V. 
w Krakowie, Wł. Kochowi w gimn. IV. w Krakowie, 
T. Rawicz Roikowi w gimn. VII. w Krakowie, J. Trzciń- 
skiemu w gimn. VI. w Krakowie, G. Felińskienu w 
gimn. IX. w Krakowie, Z. Lubertowiczowi w Nowym 
Targu, S. Kopytce w Nowym Sączu. 

Do nauki filologii klasycznej: J. Tułeckiemu w Gor- 
licach, Fr. Jachimczakowi w gimn. św. Anny w Kra- 
kowie, W. Sikorze w gimn. św. Anny w Krakowie, W. 
Trybowskiemu w gimn. Św. Anny w Krakowie, J. Ta- 
rze w gimu. św. Jacka w Krakowie, R. Gostkowskie- 
mu w głmn. na Podgórzu, J. Gębce w gimn. VII w 
Lrakowie. 

Do nauki języka niemieckiego: E. Dreździkowskie- 
mu w gimn. św. Anny w Krakowie, Wł. Koniecznemu 
w gimn. Sobieskiego w Krakowie, Al. Wranie w gienn. 
ua Podgórzu, R. Geottlowi w gimn. VII. w Krakowie, 
K. Foglkemu w gimn. IX. w Krakowie, Wi. Szantracho- 
wi w gùnn. II. w Tarnowie, Al. Stiasncinu w gimn. III. 
w Tarnowie, A. Wróblowi w gimn. w Wadowicach, 5. 
Stefańskiemu w gimn. w Żywcu. 

Do nauki języka francuskiego: L. Termchowi w 
gimn. IX. w Krakowie, St. Jurczyńskiemu w gimn. w 
Wieliczce. 

Do nauki historji i geografji: K. Płaczkowi w gimn. 
w Białej, Wł. Sinalskiemu w gimn. w Gorlicach, J. 
Kasprzakowi w gimn. w Jaśle, Fr. Pytlowi w gimn. 
Sobieskiego w Krakowie, Dr. J. Reissowi w gimn. św. 
Jacka w Krakowie, Stan, Piwce w gimnazjum św. Ja- 
cka w Krakowie, Ed. Kazłowskiemu w gimnaz. św. 
Anny w Krakowie, Dr. J. Krajewskiemu w gimn. im. 
Sienkiewicza w Krakowie, Dr. S. Weinerowi w gimn. 
V. w Krakowie, Dr. Wł. Bogatyńskienu w gimn. na 
Podgórzu, A. Lemowi w gimn. na Podgórzu, A. Ma- 
tejce w gimn. VII. w Krakowie, L. Sroczyńskiemu w 
gimn. VIH. w Krakowie, J. Sroczyńskiemu w gimn. IX. 
w Krakowie, W. Kani w gimn. w Mielcu, J. Heinowi 
w gimn. I. w Nowym Sączu, L. Sikorze w gimn. w 
Nowytn Targu, St. Chmielowi w gimn. w Wieliczce, T. 
Klingowi w gimn. w Zakopanem, W. Stanuk w gima. 
w Żywcu; B. Cicheckiemu w gino. w Zakopanem. 

Do nauki matematyki i fizyki: L. Kicie w gima. 
w Dębicy, L. Robertowi Królowi w gimn. w Jaśle, S. 
Zakręckiemu w gimn. św. Anny w Krakowie, Alb. Ju- 


w gimn. Sobieskiego w Krakowie, W. Turoszowi w 
gimn. Sobieskiego w Krakowie, L. Wygrzywalłskiemu 
w gimn. w Krakowie, M. Dobrzańskiemu w gimn. w 
Podgórzu. L. Węgrzynowiczowi w gimn. VII. w Kra- 
kowie. W. Janikowi w gimn. VHI. w Krakowie, W. Ba- 
bułskiemu w simm. VIII, w Krakowie. O. Nikodymowi 
w gimn. Sienkiewicza w Krakowie, I. Czertkowerow! 
w ginm. w Mielcu. Dr. W. Rybczyńskiemu w gimn. II. 
w Tarnowie, Fr. Stachnikowi w gimn. w Zakopanem. 

Do nauki historii naturalnej: F. Mieszkowskiemu 
w gimn. w Krakowie, St. Miksteinowi w ginu. w 
Podgórzu, J. Goiańskiemu w gimn. VIII. w Krakowie. 

Do nauki rysunków: IL. Kwiatkowskiemu w gimn. 
św. Jacka w Krakowie, B. Ołszewskicmu w gimn. w 
Zakopanem. 


rze w gimn. św. Jacka w Krakowie,Dr. Ant. Wilkowłi * 
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Do nauki gimnastyki: A. Hamburgerowi w gimi. 
1X. w Krakowie. 


Prez s du apelacynezo w Kr kowie zami- 
vował aplikaa am : dr. dJaiodaw: Gutowskiego w 
farnowi: Wiaądysiawe Kozu.a w Ropczycach i An- 
„niego F znciszka Gw. im. Srieszki w Krakawie. 
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śmiana taryiy osobowej na polskich 
KOlEjOGi pańsiWOWYUK. 


W Nr. 179 „Gazety Lwowskiej”  donieśliśmy o 
mającem wejść w życie z dniem 1. września br. nowe 


—- znacznem podwyższeniu stawek iaryfowych za Drz:- . 


wóz osób na połskich kolejach państwowych. Łączme 
z tą podwyżką doznają zmiany także i inne postano- 
wienia taryfowe przepisuiące pobranie pewnych optat 
w komunikacji osobowej. Między innenii podwyższa s'y 
najniższą opłatę. przewidzianą za odbycie nicząłoszo- 
nej podróży bez biletu, t. z. dopłatę karną z 600 marcx 
polsk. na 1.000 mk. — Dodatek pobierany od podróz- 
nych z okazji wystawienia biletu na zgłoszoną jazi? 
w pociągu podnosi się ze 120 mk. na 200 mk., a oplata 
za zajęcie miejsca w pociągu bez zamiaru jazdy z 309 
mk. na 500 mk. — Za nieuzasadnione zatrzymanie po- 
ciągu n. p. przez pociągnięcie linewki bezpieczeństwa 
— płaci; się będzie 15.000 ink. (dotychczas 10.000 mk.7. 

Ceny biletów miesięcznych będą będą również droż- 
sze, a będą wynosity 3.000 mk. od każdych choćby 
rozpoczętych 10 kim. w klasie trzeciej. — Odpowicc- 


"niej podwyżki doznają też i inne bilety okresowe, Ul. 


sezonowe i roczne, oraz miesięczne bilety uczniowski= 
1750 mk. za każde 10 km.) i tygodniowe bilety robotni- 
cze (600 mk. za każde 10 km.). 

Cena biletu peronowezo wynosić będzie 100 mk. 
zaś takiego biletu miesięcznego 3.000 mk. 
Posiadacz biletów okresowych, których  czasokres 
j ważności sięga poza 1. września br. winni dopłacić 


gimn. św. Jacka w Krakowie, i. Skoczylasowi w giinn.! różnicę ceny za czas od l. września do końca ważno- 
św. Jacka w Krakowie, J. Długoszewskiemu w gimn, | Ści biletu okresowego. 
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omiepieliy Węjadck z brenia. 

(th) W mieście naszem zdarzył się wczoraj 
nieszczęśliwy i tragiczny w swych skutkach wy- 
i padek, którego ofiarą padło młode ij wiele nadzie! 
na przyszłość rokujące życie ludzkie, 

Porucznik W. P. Zdzisław Żuławski, brata- 
‘nek mezapomnianego poety, Jerzego Żuławskiego, 
b. Legionista, który chlubnie przerył cala wojnę 
i 5-krotnie był ranny, mieszkał ad Tat trzech W 
domu przy uł. Królewskiej l. 8. 

Jako oficer zawodowy, $. p. por. Żuławsk! 
w głębokiem zamiłowaniu do swego zawodu, od- 
dawał się namiętnie studjom nad różnym rodza- 
jami broni, a mieszkanie iego było jak gdyby ma- 
łym magazynem amunicytnym. 

Wczoraj Ś. p. por. Żuławski usiłował roze- 
brać granat ręczny 1 prawdopodobnie zaszła przy 
tem jakaś komplikacia, która spowodowała wy- 
buch. Odłamki granatu oderwały nieszczęśliwemu 
oficerowi rękę i zmasakrowały w straszny sposób 
głowę. rak, że śmierć nastąpiła mieimal tuż po 
wypadku. (irozę tego tragicznego zdarzenia pó- 
więkza fakt, że Ś. p. Zbigniew miał za trzy tygo. 
dnie stanąć na kobiercu ślubnym, 

Ze zmarłym tragicznie schodzi do grobu ie- 
den z naipiękniejszych typów oficera-Polaka, tak 
Ojczyźnie naszej dziś potrzebnego. 

Cześć Jego pamięci! 


SPORT. 

„Cracovia — Pogon". W niedzielę, 27 b. m 
poikaią się dwa diugoletni :ywaie o palm; pierw- 
szińz wa w Połsce „Craccwia* i „Pogoń”. 

Walka dwu mistrzów Okręgów krakowski go i 
„wowskiego zapowiada się niezwykie interesujzcG: 
„Cracovia, wystąpi w najsilniejszym składzie, »„Pc- 
cú“ też w skladzie reprezentacyjnym. 

C flem umożliwienia pubuczności 


sportowej 


nabycia kart wstępu na powyższe zawody, przed u-. 


'6ro p.zeasprzedaż biletów, t.zn. bilety będą sprze- 
dawane w niedzi:lż rano od godziny 9 do ilc 
w lokalu klubowym przy ui. Zybiikiewicza 17, Í p. 

Przed zawodami „,Craccv a — Pogoń“ odbędą 
się zawody A. Z, S. Lwów z „Pogonią IL“ o gedz 
2:30 popołudniu. 
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Smakesze miłości. 


(Jan Gella. Rozmowy o miłości. Lwów 1922. 


Wydanie zbytkowne na welinowym papie- 
rze, niebieskim jdrukie:.n. $-o, str. 314). 


„Audaces iuvat Fortuna!"*. A trzeba istotnie 
Śmiałka nielada. by odważyć się na coś takiego, 
co popeinił Gella. Nie z powodu, jakoby temat 
był drażliwy: diowa literatura pozwoliła nam 
otrzaskać się z nim dostatecznie. Ukazano miłość 
z każdej strony i żaden z jej tajników nie pozo- 
stał przysłoniętym. Dawna wstydliwość poszła 
do łamusu starzyzny: śmieją się z nici, jak z każ- 
dej parafjańszczyzny. Nauczyliśmy się rzeczy na- 
zywać po imieniu, żadnego wyjątku nie czyniąc. 
I nie może być inaczej w epoce futuryzmu w 
sztuce, cinsteimizmu w nauce, bolszewizmu w po- 
lityce i życiu socjaltem — w epoce wszystkich 
wogóle barbaryzmów, przez które, jak przez róz- 
gi, przechodzi ludzkość dzisiejsza. 

Ale też (dlatego czyn literacki Gelli zdumiewa 
swą odwagą. Już tak nam miłość wyapoteoczo- 
wano, zohydzono, ośmieszono, że właściwie, zda- 
wałoby się niewiedzieć, co jeszcze byłoby w o- 
wej materii do powiedzenia. A jednak.. To, co 
znajdujemy w „Rozmowach', przykuwa do siebie 
trwagę, (czyta się z zajęciem, iakby czemś nó- 
wem lbyło. Bogactwo bowiem inwencji, talent pi- 
Sarski i dowcip trzymają uwagę czytelnika na u- 
więzi, ni to psa na łańcuchu. I pokazuie się zno- 
wu, jie racji ma odwieczna zasada, że w fitera- 
turze o wartości i sukcesie rozstrzyga mie tyle to, 
o czem się pisze, ile raczej, jak się pisze, 

Ktoś ze zdających sprawę z tej książki 
pozwolił sobie na nazwanie „Rozmów polskim 
Decameronem. Gella powinien oszczercę — za- 


strzelić!  Oiciec prozy włoskiei, Boccacio, był 
niezawodnie mistrzem stylu prozaicznego, jed- 


nak pomysłowości 


w 


trudno mu przyznać. 
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EDYKNTA W SPRAWIE 
UZNANIA IA ZMARŁEGO. 


VL 72;2 /3 Zarządzenfć postępuwaria ce em 
Lésers za zmarłego”. Antoni Ciastoiń, syn Wojcie na 
Justysy, rolnik z Podłęża powiat Bochnia, urodzony 
tamże 1908 przydzie:ony 1920 do x putku strzel, 
Sybeiyjskich według zeza'ń Jana Siedziowskiegu : 
Chrości został ranny «w sierpniu 1920 phd Modlineni 
wę walkach z Bolszewikami, od tego czasu uie daje 
zuaku życia, Giy zatem miożna przy:ąć, Że zzistnicią 
a unki ustawowego domme sanis śmierci w myśl § 
24 L 2 cyw. ust. zarządza się ma wniosejc Józef. 
Ciasian a posiępowanie celem uznaria wymieniunige 
za zmarjego u Zarasem og a za się wszwanie ażeb 
u.zelono WwiacomoŚci o zag m nysi sądow. Ant>nic- 
go C:asionia wzywa się aby stawii się przeć podp- 
sanym sądem lub w inny sposób da! zusć 0 sobie, 
Po dniu 1 wrześn s 19:3 sąd na ponowny wniosek 0- 
rzeknie ostateczaie 0 utnaniu a Zmarłego. 
Sąd okręg. cyw. Oddział VI. 
Kraków, dni: 12 cz 'rwca 1922, AA 
T, Vi żżj22fji. Z rzączenie postępowania cel m 
ażnąnia za zmarłego. Franciszek Kijak, syn jakóba i 
Wikto ji rolnik z Borzęcna, pow'at Brzesko, u:odzo- 
ny tamże 1871 przydzielony 1916 do 32 pułku pospe- 
litego ruszenia nie daje znaku życi». Gdy zatem mo - 
na przyjąć że zaistnieją warunki ustawowego domnu c- 
mania śmierci w myś! $ 1 ust z BI marca 1518 Dzup. 
zarządza sle na wniosek M rji Kijakowej postępowa- 
nie celem uznania wymienionego za zmarłego a zara- 
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wiada- 
mości o z.ginionym sądowi. Franciszka Kijaka wzywa 
się aby stawił się przed podpisanym sadem lub w 
inn; sposób dał znać o sobie. Po dmu 1 marca 1923 
sąd na ponowny wiiosek orzeknie os.ategznie o u~ 
znaniu zi zmarłego. 
Sąd okręr. cyw. Oddział Vi 
Kraków. dnia 19 czerwca 1922. 7966 
T, VI. 2411/22/1. Zarządzenie postępowania cejei. 
uznania za zmarłego. Jan Radoń svn Grzegórza i An- 
toniny, roln k z Siedlec, powiat Bochnia, urodzony 
tamze 1887, pizydzi:lony 1914 do 32 pułku ob onv 
krajowej. wykazany w ewid:ncji jako zaginiony we 
wrześniu 1914 nie daje znaku Życia. Gdy zatem moż- 
na przyjąć, że za stnieją warunki ustawowego domni-- 
mania śmierci w myś! $ 1 ust. z 31 marca 1918 Nr. 
128 Dzup. zarządza się ua wniosek Anny Radoniowej 
postępowanie celem uznana wymienionego za zma. = 
łego ora- celem uznania ma*żeństwa z nim zawarte. 
go za rozwiązane a z”rasem ogłasza się wezwanie 
ażęby udetlono wiadomości 5 zsginionym sądow 
«łba p. or Tadeuszaw kw ocórkónu adwckstowi 
Krakowie, «10 gga tatano i ag -t 


v 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 27. sienpnia 1922. 


dzieło jest zbiorem niekunsztownych w pomyśle, 
konstrukcyjnie z gruba ociosanych opowiadań. 


i które aż do znizena kręcą sie jednym i tym 


samym wirowym ruchem na płaszczyźnie lu- 
bieżnej anegdoty. 

Gella, poëta natus, od anezdoty ucieka, jak 
diabeł od święconej wody. Kiedy nawet, opu= 
ści grunt czystej spekulacii  guasi-filozoficz- 
nei jak np. w sfinzgowanej dla przykładu historji 
Filona it Zofii, — to i wtedy nie w akcji szuka 
głównych wałorów, jeno w analizie na poły 
psycho-. na poły fizie-logicznei. Książka jego na- 
pisana została o smakoszach i dla smakoszów, 
a nie dla sprośnych obżartuchów miłości. 

Niegdyś kochano się, jak kto chciał, Nie by- 
ło w tem łżadnei sztuki. Dla większości, zapewne 
niema jei i dzisiaj. Taki już porządck świata. że 
każdy ikochać się musi i daje sobie jakoś z ser- 
cem radę bez naukowego przygotowania w tym 
kierunku. I Gela też z pewnością nie zamierzał 
iakirnś podręcznikiem miłości uczynić zadość — 
niejstnieiącej, ani też nikomu nie dopiekaiącej 
potrzebie. 

Możnaby go raczej nazwać nhistorjografem 
miłości. współczesnej. Kiedyś, gdy nowe pokole- 
nia przyidą, nowe powioną prądy. w nowe szaty 
przystroi się miłość kulturainego człowieka, — 
ilekroć ktoś zapragnie poznać, iak też kochano 
się w początkach wieku XX.. zaraz przyjdzie mu 
na myśl: Aha! Zairzę do „Rozmów“ Gelli! T do- 
brze uczyni, bo uirzy w tych niebieskim drukiem 
na welinie wyrloczonych kartach odbicie dzisiej- 
szej miłości, jakoby w zwierciedle. 

Dzisiejszej — iużci z zastrzeżeniem, iż odnosi 
to się do kół. które wogóle mogą pozwolić sobie 


na luksus uprawiania :niłości — wyrażając sia 
naukowo -- jako takiei. Bowiem na to trzeba 


mieć sporo czasu, pieniędzy, a nawet zdrowia -—— 
w tym względzie wiele mógłby za pośrednictwem 
spirytystycznyeli stolików opowiedzieć niebo- 
jakie bywaia 
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> „oble. P. dniu I marca 1923 sąd a: ponowny wnio- 


sek orzewaie ostalecznie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd o*rrg. cyw. Oddział VI, "Av: 
n „Kraków, dnia 19 czerwca 1922, + 7969 
T, VI 143/22/4, Zarzączenie rostępowania celerr 
uznania za zmaił: u Fr ucszek Głowacz, syn lgna- 
cego i Doroty roimis z C żkowic powiat Chrzanów 
vodzowy tamże 1868 p zydzielony 1914 dv 16 putku 
os ony krajowej Li? daje zirku życia i był na ironcie 
schadntm. Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domn empia smierci w myśl $ 
i ust. z 3i marca 1918 Nr. 128 Dzun. zarządza s: 
nm  waicsel Marji Głowaczowej psstępowanie ce em 
4». nia w:mienionego zi zmarłego oraz celem uzn:.- 
nia macżeństiwa z nim zawartego za rozwiązane a 
4 räzen ogiasza się w zwanć ażeby udzjeiono wia= 
mości c zaginionym sądowi aizo s. dr. M'ksiewiczo- 
w adwokatów. w Krakowie, k'órzgo ustanawia sę 
broicą węzia mużeńsk ego. Franciszką Gowacza 
wzywa się, aby śstaw'ł się przed podpisanvu. sądem 
iib w inny sposós dał zusćo sobie. Po dniu 1 marca 
(933 sąd na posuuny wniosek crzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego, 
Sąd ok.ęg. cyw. Oddziat VI. 
Kraków, dnia 8 lipca 1922, 7984 
T. V , 234//22j1, Zarządzenie postępowania ce- 
iwm uzuanią za zmarłego. Julien Marcose, syn Java : 
Magdaleny, rolnik z Gosprzycowy, urodzony 16 6 w 
Buczynie, powiat Bochnia, przydz eliany 1:14 do *0 
pu ku piecholy, me daje znaku życia. Gdy zatem 
nożna p zyjąć, że zajstuieją warunki ustawowego do- 
mniemania śmivrci w myśl $ 1 ust. z 31 marca 1918 
L. 125 Dzup. zarządza się na wułoze: Agnieszki Mar- 
iasa postępowanie ceiew uznania wymienionego <a 
-marłege, oraz celem uznania małżeństwa z nim z2- 
warieto za rozwiązane, a zarazem ogłasza się we- 
swinie, aźvby uczielono wiadomości o zaginionym sa- 
owi, albo p. ar. Kirolowi Lewandow:kiemu aliw.- 
zaiowi w Krakowie, którego ustanawia się ub ończ 
węzła małżeńskiego, Jaljana Mardosza wzywa się, a- 
by sę stawił przed podpisanym sądem jub w inny 
sposó» dał znać o sobie. Po dnu i marca 1923 są 
va poaowny wniosek orzeknie ostaierznie o uzitsmmu: 
za zmarł go 
Sąd okręg, cyw. Oddział VE 
Kraków, dnia 22 czerwca 1922. 797- 
4. V 104/2'/2. Zarządzenie | G:tępowania cce- 
em uznania z. zmarłegoi mełżeństwa "arozsiązan '. 
Jóżef Piętka syn Jana i Agneszki z Drabków urodzo- 
dy Cnia 14 lutego 1887 w Dworach pow: Oświę:im i 
¿am zamieszkały biorąc od roku 1914 udział w wojnie 
światowej jako żołnierz 3t pp. obrony krajowej b. 


armji austrc=węgierskiej, ostatnią wiadomość dat o 
obie dnia 1 wrześsia 1914 i wedle zaprzysiężonych 


zsznań jego żony Murjt Piętka od tego czasu o jeg: 
kyćiu riema żadnej wiadomości, Gdy zatem mó::a 
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d elem Studierens* w  dziędzinie 


rezultaty „des 
miłości. 

Ludzie zaś prowadzący „Rozmowy“ w książe 
ce Geli, to akurat erotomani typu Hemego. Cały 
Świat ich nic nie obchodzi — poza pięknym wą- 
sikiem, rzucającym w danej chwili czar na serdu- 
szko niewieście, ponętną figurką, wrażniącą stę 
uparcie w myśli mężczyzny. Ich celem użycie, 
rozkosz. Temu celowi poświęcają wszystkie siły 
i całą — a posiadają ją w bardzo bogatym wy- 
miarze — inteligencje, Są nienstraszonymi szer-, 
mierzami, gdy idzie 0 zapewnienie sobie chwili 
upojenia. Poza te aspiracie ne sięgają w swej 
„tęsknocie, Z naturalnem poleciem miłości nie 
ma ta ich miłość nic wspólnego. ich serca, to 
wulkany, które ciągle dymią. lecz ena lawę się 
nie zddbędą. Są więc ci ludzie właściwie patolo- 
gicznymi okazami, ale są „istnieją, każdy spot- 
kać ich może — .na Akademikach*, u Zaleskiczo, 
w „Romie“, w salonie. 

Tylko bardzo płytkiego umysłu czytelnik do- 
patrzy się w „Rozmowach* apologii miłości tak 
pojętej. OQlśnsics'aiąca kunsztowność stylu, ekwili- 
brystyka diaiękivczna pierwszej klasy, aromat 
poezii subieluci, pomieszany z ostrą wonią asafe-. 
tydy duchowei: cynizmu, umicjętna analiza ziade 
wisk życiowych | świetne cyzcłowanie wydoby- 
tych przez nią szczegółów — maią istotnie wiele 
mocy uwodzicielskici. Kto jednak przez tę mister- 
ną, złocistą siatkę. dotrze aż do samego wnętrza, 
do jądra gestwiny, uirzy tam, coś wręcz odmien- 
nego, niż uwielbienie zręcznie przysłoniętych 
drgawek wyuzdania. W ustach poczuje wówczas 
rie słodycz wykwintnego cukierka, ieno palący 
pieprzyk satyry. I wówczas też dopiero wartość - 
„Rozmów“ Gelli okaże się we wiaściwem wie- 
tle —— i wówczas należycie ustalone zostanie w lite- 
raturze stanowisko tej tak rozchwytywanej, lecz 
nie zawsze z pełnem zrozumieniem  czytanej 


książki, St, R. 
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złasza się przeto wezwanie, by o ziginicnym 
~ ziel.nó wiadowoś:l -Sąiowi lub Drowi Józefowi 
Kuh czkowi, adwokatowi w Wadow cach, którego Usr- 
awla sę kura:oem z4g'nione o I obrońeą! węza 
małż, jóżefa Pięta o ileżyje wzywa sę. abv st- 
wii się przed pounisanym Sądem: lub w i»ny sposó5 
dał znać o sobie. Posz:óciu m esiacach ol dnia o łiw 
zenia tego zarządzena w „Gazecie wow kiej* ad 
a ronowny w io elk wyda ostateczne Orzeczi:nie. 
Sąd okręgowy, O iaziat IV 
Wadewice, dni 23 czerwca 1922. 8009 
T, iV. 2148/2177. Zarz: dzenie postępowania cz- 
iem uznawia za zm.rtogo. Karol Mysła'ek syn Fran- 
'szka í Mari'n.y z Martyniazów umiozony dnia 14 
grudnia 1880 w Międzybrodziu I paickiem powiat Bia- 
ia biorąc od r ku 1914 udzą:! w wojnie światowej 
jako żonierz 87 pp. b. armi austro<węgizrskiej re 
dał o sobie wiacomoś:ii od cze:wea 1916 roku. 
Giy z:te:n przyjąć można, że zwsiiieą warunti do» 
uaiemania Śmierci z ustawy z 31 marca 1918, r. Nre 
1388. Dz u p. zarządza się na wviosek żony jego Jó-, 
efy Mysłajzk postzpowanie, celem uznania wyż wy- 
mienionego za 7marłego. Ogłasza się przeto wezwa- 
ie, ady o zaginionym udzielano Sądowi wiadomości, 
Karola Mysła:ki o Il żyje wzywa si, aby przed 
»„udpisanym Sądem siawł się lub w iuny sposób dał 
..9ć o sobis. Po sześć u mies 4caca cd nia osłosze- 
ua lego zarządzsnia w „oazecie 'wowskiej* Sid ta 
J„orowny wniosek wyda ustateczne oiz czenie 
Sąd ok ęyowy, Oddział V., 
Wadowice, dnia 23 czerwca 1922 800; 


T. VI. 133,22/1. Zarządzewie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Franc sztk Waśko, Syn jana i 
Marcii, robotnik z Wisnicza małego pow'at Bochnia, u- 
rodzony tamże 1885, przydzielony 1viż da 32 pałku 
obrony kra cwej nie daie znaku Życia od maja 195, 
Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją warunki usta- 
wowego domiiiełaania śmierci w myśi § 1 ust. z 31 
marca 1918 Nr 128 Dzup. zatządza się na wsiosek 
Marji Waśkowej postępowanie celem uznania za 
zmarieżo a zarazem ogłasza Się wezwanie, ażeby, 
sdziełono wiadomości o zaginionym sądowi. F:»n= 
ciszka Waśkę wzywa się, aby stawił się przed podpi- 
„adnym Sżuem lub winny sposób dą! znać o sobie, Po 
:nju I marca 1928 sąd na ponowny wniosek Grzeknie i 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd ukreg. cyw. Oddział VL 

Kraków, dunia 26 czerwca 19292, 


se) 


KONKURSY, 


Prez. 28263 26/R./S./22, Konkurs. Ogłoszony w Nz. 
186 „Gazety Lwowskiej“ konkurs na posadę zarządcy” 


"zyjąć, Je zajdą waru ki domnienixnia Śmierci z u- |Domu więzieniego we Lwowie upływa z dniem 20. 


wy m 381. marc 1918. r Nr. 18 Dz.u niz S$ 
„k ©, zarz'dza .ę ua wniosek Mari P.ętka poste 
2 em a wyż wyme.w cue ga inż - 


„jm 


września 1922 r. 
Prezes Sadu Abelazyinego, 
Lwów. dnia 19, sierpnia 1022 r.. 
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ROZMAITE OZWIESI 


ZENI 


EJ:kt. sapa 


! Liczba czynności C U. 217/22. 
Kulczyckiei 


niewiadomej z mieisca pobyie Anwe 
Sztokajio córce Sana zam. Baranieckiei ź. Jana 
(której miejsce pobytu ieSt nieznane, wnie-ionym Z0- 
istal do sądu powiatewego w Samborze przez Włe- 
ldzimierza Kulczyckiego Szłokajło s Jakób: pozew © 
iuznanie własności: Na podstawie pozwu w vzaaczona 
"została rozprawą na dzień 29 listopada 19 2, godz. i0 
rano biuro Nr. 57. Celem strzeżenia praw Anny Kui- 
,czyckiej Sztokajło c. Janą zam. Baravieckiej że Jana 
„postanawia się Pana Siefana Kułczyckiego Sztokaiło w 
Kulczycach szlacheckich kuratorem. Tenże kuraior za- 
,stępywać będzie niewiadomą z miè sca pobytu w 
trzeczonej sprawie ua iej koszt i niebezpieczeńistwo. 
dopoki ona w sądzie się nie zglosi lub pełnomocnika 
inie zam anuje. 
Sąd powiatowy Oddział II. 
Sambor, dnia 1. se*pna 1922. SG32 
Cl400/22/1. Edykt. Przeciw nieznanego z miejsca 
pobytu Dmytrowi Kryckiemu synowi Ołeksy wniesiony 
'został przez nieletniej Anny Fiałkowskiej z Uhornik 
pozew o podwyższenie alimentów i zapłacenie kwoty 
123.000 Mkp. Na podstawie tego pozwu wyznacza Srę 
„termin do ustnej rozprawy na dzień 3. października 
„1922 o godzinie § rano w tutejszym Sądzie, sala roz- 
'praw Nr. 4. Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Dmytra Kryckiego ustanawia się kura- 
łtora w osobie Dr. Fiillenbauma adwokata w Otvnii. 
„Tenże kurator zastępywać będzie Dmytra Kryckiego = 
rzeczonej sprawie na iego koszt i niebezpieczeństwo, | 
dopóki on w Sądzie się nie zgłosi, lub pelnomocnika 
nie zamianuie, 
Sąd powiatowy, Oddział F, 


Ottynia, dnia 9. sierpnia 1922. 8050 


E 


T.417/22/3. Zarządzenie umorzenia papierów war- 
„tościowych Na wniosek Wenantego Lity ńskiego podei- 
muje się postępowanie ceiem umorzenia wymienionych 
- niżej papierów wartościowych, które wnioskodawcy 
mialy zaginąć; wzywa się posiadacza tych papierow, 
faby je w ciągu jednego roku od dnia pierwszego ogło- 
„szenia zarządzenia — płatności wierzytelności — prze- 
dłożył temu Sądowi; także inni interesowani maią zgło- 
"*sić swojc zarzuty przeciw wnioskowi. W razie prze- 
(ciwnym  uwznałby Sąd po npływie tego terminu te 
popa wartościowe za umorzone. Ozuaczenie papit- 
rów wartościowych: Tymczasowe Świadectwo Nr. 75 
wdaje przez Bank ziemian S. A. we Lwowie z dg) 
-3. gruda 1921 na 500 sztuk akcii tegoż Banku. 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VIII. 

dnia 14. lipca 1922. 


RKMORTYZRCJE. 


Lwów, 8036 


| KURATELE, h 


P./31/21/9. Ogłoszenie pozhawienia własnowotn»- 
ści. Uchwałą Sądu powiatowego w Radłowie z dnia 23. 
lutego 1922 L. czynności P. 31/21/6. pozbawiono całko- 
wicie własuowołności ks. Ludwika Kozaka zamieszka- 
łego poprzednio w Bonęcinie, a to z powodu choroby 
umysłowej. Kuratorem ustanowiono w miejsce ks. Ja- 
na Mleczki zmarłego w Zabawie P. Jakóba Fradyima 


komisarza skarbowego w Brzesku. 
Sad powiatowy. Oddział I. 
Radłów, dnia 27. lipca 1922, 8034 


FIRN 7. 


Firm. 961/22. C. V. 324. Wpis do rejestru handlo- 
wego firmy spółkowej. Do rcjestru Oddział C. wcią- 
gnięto co następuje: Siedziba iirmy :Kraków. Brzmie- 
nie firmy „Wac“ przedsiębiorstwo handlowo- -przemy- 
stowe spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Przed- 
miot przedsiębiorstwa: prowadzenie na własny raciiu- 
nek lub na zlecenie osób trzecich interesów handlo- 
wych artykułami technicznymi, kasami ogniotrwałe 
i pancernemi, maszynami i narzędziami wszelkiego ro- 
dzaju, w szczególności kupno, sprzedaż i pośrednicze- 
nie w handlu tymi towarami, urządzanie warstatów i 
fabryk. Forma spólki: Spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością w myśl ustawy z 6. marca 1096 L. 38. 
Dzpp. oparta na kontrakcie z daty Kraków, 14. lipca 
1922. L. R. 18948. Czas trwania spółki nieograniczony. 
Kapital zakładowy spółki wynosi 100.000 Mkp. w ca- 
łości gotówce wpłacony. Do zastępstwa spółki jest u- 
prawniony zawiadowca Szczepan Wacławinek w Kra- 


SERWETKI PAPIEROWE | 


Stanislaw ABL 


ŚM Lwów, Legiorów 1, Filia, Sykatuska 3. 


VJ Woławc SPÓŁKA WUYDEWNICZAŚE _, -aa F ea  MEdalik natzeliy | doo. «. R a dawca: SPÓŁKA WYDAWNICZĄ, 


Z Dik Pe 


j 
i 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 27. sierpnia 1922. 
. awk || OE ROA ROT 


kowie ul. Zwierzyniecka L. 25. zamieszkały. PodptsjStampilą wyciśniętem brzmieniem firmy spólnicy poło: 
firmy: pod brzmieniem firmy zawiadowca firmy u-|żą swój własnorgczny podpis. 
Do swój podpis. Dzień wpisu: 3. sierpnia 1922 r. Sad okręgowy, Oddział V. 
Sad okręgowy, jako handlowy. Oddział II. Rzeszów, dnia 24. czerwca 1922. 7995 
Kraków, dnia 2. sierpnia 1922 r. 1968 Firm. 936/22. Oddział C. IV./49. Zmiany i dodatni 
L. cz. Firm. 1014/22. Rg. A./445, Wpis do reiestru| odnoszące się do wpisanych już w rejestrze handlowym 
handlowego iirmy Spółkowej. Do rejestru iirm Sspółku-|firmy kupców pojedynczych i spółek. Da rejestru Oce 
wych wpisano dnia 27. czerwca 1922. Siedziba iiriuv:|dział C. wci iągnięto co iastępuje: Siedziba firmy: Kra- 


Rzeszów. Brzmienie firmy: Periman Herzog i Józef|ków. Brzmienie firmy: Sanatorium dla chorych per- 
Schönbach, handel towarów gałanierymych w Rze-|siowych imien., Dra Dłuskich Spółka z ogr. odpow. 
szowic. Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel towarow|Ustąpił zawiadowca: Dr. Marjan Linde. Zawiadowcą 


Zyzmunt Stankowski w Kościeliskach adw 
29. lipca 1922. 
Oddział II. 


galanteryjnych. Forma spółki: 
Snótnicy osobiście odpowiedzialni: Herman Herzog 

Józef Schóibach. kupcy w Rzeszowie. Podpis firmy 
uskutecznia się w ten Sposób, że pod wypisanem lut 


Jawna spółka handlowa. To 
il Zakopane. Dzień wpisu: 

Sąd okrcecgowy cywilny, 

Kraków, dnia 29. lipca 1922 r. 


1963 


Dzień tenres a 


5. września 1922. 
CENTRALNY RYNEK 


zakupów fabrykatów i surowców. 


KUPCY i UCZESTNICY zechca celem uzyskania mie- 
szkania zgłaszać się li:townie lub osobiście naj. 
rychiej do BIURA MIESZKANIOWEGO Targów Wschao- 

dmich. Lwów, ul. Senatorska 6. 2550 


Skonweritowana na 4°, w roku 1906. Pożyczka hipoteczna król. stoł miasia Lwowa z roku 1900. 


XLIV. Losowśinie 


skonwortowanej na £ w W 10 u 1 06, pożyczki h zo e z cj kLió:. stol. miasta Lwowa z roku i 00, 
dm a i. czerwca 1322, a 


Ser g p 100 k rar — 70 Mp. 
- 50, 31, 166, 506 


S e B, > 209 koran == 140 Mp. 
3 9, 697. 1.152, 1.561 1957. 
S c po 1090 k ron -= 700 Mn. 
Nr. 316. 387, 685, & 6, S25 3} 1034. I 7> 1.781, 1843, 1.89, 
er. D po wr ko == 1.409 M2 
Mr. 54b, 73 1.01. 2:9, 1.29) 1504, 13 G. 
Se. E p> 5000. 0 koron = = 3500 Xp. 
4, 


Płatne dnia 1. września 1022 
poprzednich losowań nie podniesiono drłychczas: 


l TEN F, pia sił 5 
NJ Fog PR TTS TW FEED BATE TA 
h nau | i | F i. 4|_me IL) 1 jayiwt. | A 
rg wE AA J re a a 
ê ej Aa 109 ko. | Serja B 4200 . Se ja C å 1.000 kor. | Se: « CĄ 1.000 ` i 
== 70. - 140 my. = 700 Mp == 100) Mm. 28 oon is s 
aT) | Himal bij zet św iuea1"- lupa 7 ln. WEST = 
a1 | i922 | e AR 1919 T EAN | Sy) A CA EE cy 
kd a —>————| BU | 1919 | — 
: Í | 713 | 1918 | — 467 19214 | er - a 009k.. | 919 | 1920 | — 
i PEE i Idzi — SĘ 1922 — == 1400 M . 9 dl aev | 1920 
„| 829 | 1919 | — | 657] 1922 | - 1921 
tao | 1922 | — 10, 1921 | = 12 | — 1918 10 1 1921 = 
$ | +0 | 1923| — 705 | 1921 | — co] — 11 7 | 1921 
| si | — | 1918] söi 1921 | 119 | 192) 1201 1921 
49 | 13:39) — 935 1921 =- 125 | 1922 | — | 1246 1921 
żí 168; 1922 — 955 1920 | 15 1922 | 122 ba 1920 
- 1095 | 1921 10-2 | — | 1920 | 207 1920 | 133 | — | 929 
i (0: MA e 1917 1027 — 9:0 | 245 1922 1367 | — |190 
j 1103 | 1921 1073 | — | 1921] 26 1919 | 1 90 | 1923 
144] — 1519 ' 1079 | 1921 — 233 1919 aa 191 
1640 | 92 1152 | 12: | — | 29 | 1920 SACZ Ika Ą 
1773 | — 1920 1269 | 1919 | —- | 385 r] TE |Ma | 2 
7»0 | 1922 1265 | 1920 | — | 429 | 1932|. — a. -— | 
1913 | — | 19a | iżs6 | — | 1920| 451 | 1018 | L Tr = 19t; 
1920 |190| — | 318 | — |199| 432 | 1919 MOE 1 
NX 2Ż1] 1580 | = | 98 SKYE 2l 
Seria C41000«..| 18| — |1921 | 52 193: Err ik. 
0 | a = 700 M 130 | 1951 | — | 560 | 1921 | — Szk > 
293 ISB A | 5 | 15524 a żo0Ń 1531 -| T 
223 | 1920 | — ola | — | 579 | 1092 E ze wie m oka. 
335 | 1 22 | — 56] — |1ou] wsz tia] — | elama) — sej z JSB 
s51 | 1919 | — | 340 | — | 1917 | too: | 1913 70 | 1922 | — z Pema — 
598 | 1919 s68 | — | 1919 | 16 9 | 19:2] — | 770 | 1922 nw a=", 
DFT - IB 332 kc: Z | || my WIĘŻZ Z SŻ O 4 7 LWS AOR Ł=. |. JANNE -= a: - | meg s? | 1922 


Redakior naczelny i odpowiedzialny: Stmistław Rossow ski. 


i pod zarządem J. ięgo, Lwów, Chorążczyzna 31. 


